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Spokój wewnętrzny i pogłębianie praworządności 
Wykonanie Planu Odbudowy Gospodarczej 
Przyjazna współpraca z innymi państwami 


Wykonanie planu odbudowy 


Tow. Premier przedstawił deklarację programową 


sejm udzielił 


WYSOKA IZBO! 


Chee dziś przedstawić Sejmowi — 


wyrazńcielowi woli Narodu — Rząd 
urodzony nie z żadnych międzypar- 
tyinych kombinseji zmienuych i 


koniunkturatnych, ale Rząd, zrodzony | 


s trwałej i niezhędnej dla Połski kon- 
cepcji koalicji Stronnictw Demokra- 
"tycznych. — Rząd zrodzony z całko- 
witego, bezwzględnego zwycięstwa tej 
koncepcji, odniesionego w wyborach 
19 stycznia, 

Jeżeli porównania ! analogie histo- 
ryczne mają jakiś sens, to tak, jak 
pierwsze wybory do Seimi iieeczyjo- 
spofitej po winte wojnie światowej” 
teh wynik staly się dalszym krosiom w 
chaos polityczny, w chaos gospodar- 


ezy i'w chaos ideologiczny — tak: o-. 


hecne wybory i ich wynik są dalszym 
krokiem Narodu Polskiego ku upo- 
rządkowantu swoich spraw, eg po- 
twierdzeniem słuszności dotychczaso- 
wej polityki całego obozu demckra- 
eji polskiej, są jasnym wyborem dro- 
Gi, którą mamy kroczyć, 


Rząd, który reprezentuję, dziedzi- 
czy cały, ogromny dorobek myśl po- 
fitycznej koncepeji państwowej i rea- 
lizacji tej koncepcji. w najtrudniej- 
szych warunkach przez Polski Komi- 
tet Wyzwolenia Narodowego. przez 
Raad Tymczasowy | przez Rząd Jed- 
ności Narodowej. 


Niech mi wo!tno będzie pochylić gło- 
wę nad. niestrudzoną pracą, nad o- 
gromnym dorobkiem ludzi Rządu tam 
tego, ciężkiego okresu z Premierem 
ob, Edwardem Osóbką - Morawskim 
na czele (huerne i długotrwałe okila- 
ski). 

Polski Komitet Wyzwolenia Naro- 
dowego stanął na czele Narodu Pol- 


Nigdy nie stać w miejscu 


f jeżeli mam mówić o podstawo” 
wych liniach Rządu, który reprezen- 
tuję, to pierwszą i miewzruszalną za- 
sadą jest: Nic nie uronić t nic nie za- 
tracić z dotychczasowego dorobku pol- 
skiej demokracji Í z dorobku mojego 
poprzednika. 


A drugą zasadą, wypływającą z siły 
i prężności naszego obozu, jest: NI- 
GDY NIE STAĆ W MIEJSCU, TYL- 
KO ROZWAŻNIE I PLANOWO WE 
WSZYSTKICH DZIEDZINACH ŻYCIA 
NASZEGO MASZEROWAĆ NAPRZÓD. 
Będzie to ułatwione, dzięki większej 
zwartości Rządu, która zapewni mu 
należytą sprężystość działania, LR 


Trzecią zasadą, wypływającą ze zwy 
tięstwa wyborczego, JEST STWORZE- 
NIE WARUNKÓW DLA DALSZEJ 
KONSOLIDACJI I ZJEDNOCZENIA 
WSZYSTKICH TWÓRCZYCH SIŁ NA- 
RODU NA PLATFORMIE BLOKU DE- 
MOKRATYCZNEGO STRONNICTW 
DEMOKRATYCZNYCH I JEGO PRO- 
GRAMU, NA PLATFORMIE PROGRA- 
MU POLSKIEJ DEMOKRACJI. 

Rząd, który reprezentuję, rozpoczy- 
na DRUGI OKRES DZIEJÓW ODRO- 
DZONEJ RZECZYPOSPOLITEJ, 0- 
KRES PEŁNEJ ODBUDOWY POLSKI 
ZE ZNISZCZEŃ WOJENNYCH, PEŁ- 
NEJ ODBUDOWY . ROLNICTWA, 
PRZEMYSŁU, HANDLU I RZEMIO- 
SŁA, OKRES UTRWALENIA USTRO- 
JOWYCH I GOSPODARCZYCH FUN- 
DAMENTÓW POD SIŁĘ POLSKI, O- 
KRES SPOKOJU WEWNĘTRZNEGO. 
wypływającego ze stabilizacji stosua- 
ków politycanych. 


|leczne, o które walczyły całe pokole- 


skiego w najtragiczniejszych chwilach 
hitlerowskiej niewoli. 


|. Rząd Tymczasowy wziął na siebie 
| odpowiedzialność przed Narodum za 
| losy Państwa, które rodziło się z gru- zmierzające do „zapewnienia. światu 
|zów i ze zgliszez, którego stolica była | Pokoju I bezpieczeństwa, do których 
| zburzona, kraj bez transportu, bez 
„węgla i bez surowca. Dwa i pół roku 
| od utworzenia PKWN, dwa lata od 
| wyzwolenia. eafej Polski, to był okres c 
ciężkiej, ofiarnej pracy mas pracują- Kontynuując po litykę zagraniczną 
|eych Polski, wysiłku niezmordowane- Rządu Jedności Narodowej, Rząd pol- 
| Zo polskiego robotnika, chłopa i inte- sk] zmierzać będzie do dalszego roz- 
| ligenta. Przeprowadzone zostały ró- woju i umacniania współpracy i przy- 
wnotżeśnie glębokie reformy spo- |Jaztych stosunków, łączących Polskę 


struktywna 
narodami 


u bratnimi 


nia. ł 
a _ przede 


słowiańskimi, 
„Dałezi temu ogromnemu wysiłkowi 
tętnią dzśś praeą wszystkie dziedziny kiem wschodnim, ze ZWIĄZKIEM RA- 
życia Polski. Dzięki temu wysiłkowi | DZIECKIM (oklaski), ta przyjaźń sia- 
produkcja przemysłowa Polski zbliża nowi podwalinę naszej polityki, a za- 


demokracji (oklaski), 


sie do przedwojennej, a w wielu dzie. razem cenny wkład w budowę świato- 
dzinach już ją przekroczyła, Dzięki wego pokoju. 
|temu wystikawi odbudowany został Nadal pielęgnować będziemy przy- 
transport. Dzięki temu wysiłkowi do- jażń Narodu Polskiego z Narodamí 
konana została historyczna praca przy- Związku Radzieckiego, która okrze- 
wrócenią Polsce na zawsze Ziem Od- pła i utrwaliła stę w najcięższym okre- 
zyskanych przez osadzenie tam 4 mi- | sj, próby krwi (oklaski), 
lionów ludzi (oklaski). Wytrwałe dążyć hędziemy do dalsze- 
Nie sposób wyliczyć wszystkich dzie | So zbliżenia z Czechosłowseją i do 
dzin ogromnego dzieła odbudowy Pol- | przyjaznego uregulowania wszystkich 
ski, które dokonało się wysitkiem poi- |Spraw ku obopólnej korzyści t po- 
skich mas pracujących w owym okre- | myślności naszych narodów (oklaski). 
sie, Naród Polski nie chciaf zmarno- Stosunki nasze y Jugosławią nace” 
wać tego dorobku. Naród Polski mie | chowane są serdecznością | przyjaźnią. 
chciał jeszcze raz przebywać tej drogi f 
odwrotu i klęski. Naród Polski w wy- 
horach 19 stycznia obronił i zatwier- Traktat Z 
dzi? swoją jedyną drogę w przyszłość, 
drogę, która jest kontynuacją zasad,| Chciałbym krótko zatrzymać kię nad 
reprezentowanych przez obóz polskiej j|sprawg, która wysuwa się na czoło 
zagadnień międzynarodowych. Mam 
na myśli TRAKTAT W SPRAWIE 
NIEMIEC, 
OCZEKUJEMY W  NAJBLIŻSZEJ 
PRZYSZŁOŚCI FORMALNEGO ZA- 
TWIERDZENIA USTANOWIONEJ W 
Nie zamierzam dzisiaj wygłaszać POCZDAMIE SŁUSZNEJ I SPRAWIE- 
Ady Sea pm To | DLIWEJ GRANICY POLSKO - NIE- 
nie jesi expose, p. to jest de- | MIECKIEJ (oklaski). Całoksstatt za- 
klaracja wstępna Rządu, wi wezo- ,SRdnśenia niemieckiego oczekuje do- 
raj objął urzędowanie. Z pelny.. * Plero rozwiązania, od którego zależy 
szczegółowym planem działania sta- | POkój i bezpieczeństwo świata. Rząd 
nie Rząd przed Wysoką Izbą na sesji |POlsk pragnie nadal wnosić swój 
budżetowej. Rząd pragnie wszystkie | wkład we wspólne dzieło rozwiązania 
jswoje poczynania w trakcie trwania |tego bardzo skomplikowanego pro- 
sesji i poza sesją realizować w NAJ- | blemu. 
BARDZIEJ HARMONIJNEJ WSPÓŁ- | Pragnę w tym miejsca podkreślić z 
PRACY Z SEJMEM, Z PRZEDSTAWI- | zadowoleniem ZGODNOŚĆ POGLĄ- 
QCIELSTWEM NARODU POLSKIEGO | DÓW POLSKI I ZWIĄZKU RADZIE- 
(oklaski). CKIEGO NA PODSTAWOWE ZAGA- 
Nie chcemy, żeby plany nasze były Rak o RDZ x 
; 3 , ĄDÓW POL- 
papierowe. Chcemy zawie z Wysoka | SKI, JUGOSŁAWH I CZECHOSŁO- 
BEG s tym. samym 3 Narodem Pol | CJI: NACZAGADNIENIA, DOTY 
skim, roemawiać konkretnie | szcze- A, i 
CZĄCE NIEMIEC, CO ZNALAZŁO JUŻ 
SWÓJ WYRAZ NA OSTATNIEJ KON- 
FERENCJI W LONDYNIE, Z zadowo- 


me, 

Dziś moim zamiarem fest tylko 
przedstawić Wysokiej Izbie rząd, któ- 
rego planem pracy jest ze wszystkich 
sił REALIZOWAĆ PROGRAM BLOKU 
STRONNICTW DEMOKRATYCZNYCH 
— wyraz dążeń Polskiego Narodu. 


W polityce zagranicznej główną tro- 
ską Rrądu będzie UGRUNTOWANIE 
NASZYCH GRANIC, które są nieodzo- 
wym warunkiem zarówno  bezpłe- 
czeństwa Polski, jako też trwałego va- 
pobieżenia nowej agresji Niemiec, 
która rzagrażatahy pokojowi w Euro- 


pie f na całym świecie | mogtaby — 
podobnie, jak agresja hitlerowska — | POWitany przez Zarząd Klubu, 


stać się źródłem nieszczęść dla eatej Tow. Premier Cyrankiewicz o- 
itudzkości. Stojąc na straży trwałego ŚWiadczył: 

pokoju, który jest dia Polski sprawą „Sam byłem dziennikarzem 
nie tylko możliwości rozwoju, aleji doceniam w całej pełni zna- 
wręca luinienia Narodu  Połsklego,| czenie pracy Panów. W Wa- 


Premier Józef Cyrankiewicz od 
wiedził Klub Sprawozdawców 
Parlamentarnych, gdzie oczeki 
wali go licznie zebrani dzienni- 
karze zagraniczni i krajowi. 


z Innymi. krajami. . Przyjaźń 1.kon- 


wszystkim.z naszym wielkim sojuszni 


Oświadczenie tow. Cyrankiewicza 
Dia Prasy Krajowej 


Po posiedzeniu Sejmu Tow. | szym towarzystwie czuję sie 


| porozumienie, 


poparcia Rządowi 


Rząd polski, ożywiony duchem współ- |to wysiłków w pierwszym rzędzie za- 
pracy międzynarodowej, nadal popie- |liczyć należy DĄŻENIA DO JEDNO- 
rać będzie wszelkie wysiłki narodów |ŚCI WIELKICH MOCARSTW, do rze- 
miłujących wolność, wszelkie wysiłki, ; telnego rozbrojenia | wygaszenia wszel 


kich możliwych ognisk agresji i kon- 
fliktów międzynarodowych (oklaski), 


Polityka przyjaźni i współpracy 


Pragniemy współpracy i wszech- 
stronnego przyjaznego współdziałania 
z Francją, z którą — jak uczy nas hi- 
storia, a szczególnie doświadczenia 0- 
statnich dwóch pokoleń — łączy nas 
'wspólnota najżywotniejszych dla ia- 
szych narodów interesów wspólnego za 
bezpieczenia się przed nichezpicezeń- 
stwem  imperializinu niemieckiego (0- 
klaski), A 


Pragniemy serdecznych stosunków z 
narodem amerykańskim, wierząc, że 
przyjaźń polsko - amerykańska będzie 
elementem konstruktywnym w świe- 
cie powojennym í przyczyni się do sta- 
bilizacji pokoju. 


Pragniemy również pomyś!nego ure- 
gulowania wszystkich, wciąż nie zała- 
twionych spraw z Wiełką Brytanią na | 
zasadach dobrej woli i poszanowania 
suwerennych praw drugiej strony. 
Wierzymy, że wyjście jest całkowicie | 
możliwe 1 leży w interesie obydwóch 
stron, 


leniem stwierdzam również istniejące 
W POLSCE I FRANCJI WZAJEMNE 
ZROZUMIENIE dla problemów, doty- 
czących bezpieczeństwa obydwu ga- 
przyjaźnionych krajów. 


Zarówno w rozwiązaniu zagadnienia 
niemieckiego, jak & w innych zaga- 
dnieniach życia międzynarodowego 
Rząd polski będzie zmierzać  nicza- 
chwtanie przede wszystkim na terenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych 
do zapewnienia krajowi pokoju i bez- 
pieczeństwa, do stabilizacji granie, do 
rozwoju współpracy międzynarodowej, 
do ZAPEWNIENIA POLSCE TAKIE- 
GO MIEJSCA W ŚWIECIE, NA JAKIE 
ZASŁUŻYŁA SOBIE SWOIMI CIER- 
PIENIAMI I RBOHATERSTWEM, SWO- 
JĄ WALKĄ I PRACĄ. 

Nasze stosunki gospodarcze z za- 
granicą rozwijają się pomyślnie, Dą- 
żyć będziemy dalej do pogłębianta do- 
tychczasowych stosunków gospodar- 
czych ( rozszerzenia ich na kraje, u 
którymi do tej pory nasza wzajemna 
wymiana nie przybiera jeszcze gado- 
iwałających rozmiarów. 

Sądzimy, że w ten sposób pezyczyni 
się Połska do odbudowy Europy, 


jak kolega, — sądzę, że ta pła- 
szczyzna ułatwi nam zawsze 


Zyska na tym szybkość i do- 
kładność informacji, na czym 
przecież nam wszystkim zale- 
ZY . 

Następnie Tow. Premier u- 
dzielił odpowiedzi na pytania 
dziennikarzy zagranicznych. 


Działalność gospodarcza Rządu bę- 
dzie zmierzać głównie i przede wszyst- 
kim do WYKONANIA NARODOWE- 
GO PLANU ODBUDOWY GOSPO- 
DARCZEJ, którego wytyczne zostały 
przyjęte przez Krajową Radę Narodo- 
wą, Plan ten ma na cclu odbudowę 
zmiszczeń wojennych i podniesienie 
konsumcji powyżej poziomu przed- 
wojennego. Wkraczamy w pierwszy 0- 
kres tego planu — rok 1947, Jest to 
niewątpliwie z jednej strony rok, KTÓ- 
RY ZADECYDUJE © POWODZENIU 
CAŁEGO PLANU, a z drugiej strony— 
rok, w którym trudności BĘDĄ JESZ- 
CZE BARDZO ZNACZNE i tego wea- 
le nie chcemy ukrywać, Na skutek 
zniszczeń wojennych mamy jeszcze po- 
ważne braki w żywności, a szczegól- 
nie w zbożu, tłuszczach i mięsie, De- 
ficyt aprowizacyjny w Polsce jest nie- 
wątpliwy i fakt ten został uznany 
przez Międzynarodową Komisję Eks- 
pertów przy Organizacji Narodów Zjed 
noczonych. Tymczasem, jak wiadomo, 
działalność UNRRA kończy się nie- 
długo; a dane fórmy międzynarodowej 
pomocy dła Polski nie są dotąd jasno 
sprecyzowane, W tych warunkach za- 
gadnienie oszczędnego i rozsądnego 
gospodarowania naszyrńi zasobami ży- 
wnościowymi nabiera specjalnie wiel- 


kiego znaczenia. Chodzi o racjonalną | 


organizację podaży artykułów rolnych 
ze wsi i artykułów przemysłowych na 
wieś, e. racjonalny rozdział między 
potrzebami wolnego rynku, a potrze- 


| bami aprowizacji  reglamentowanej, 


Wielką, podstawową rolę w tym wzglę 


dzie Rząd przypisuje spółdzielczości. 


Rok 1947 będzie rokiem poważnych 


Dążąc do wprowadzenia w życie 
planu inwestycyjnego, Rząd, JAK DO- 
TYCHCZAS, BĘDZIE, JAKO NACZEL- 
NE SWOJE ZADANIE UWAŻAŁ WAL 
KĘ Z NIEBEZPIECZEŃSTWEM IN- 
FLACI MAMY WSZYSTKIE DANE 
KU TEMU, ABY ZACHOWAĆ — MI- 
MO WSZELKICH TRUDNOŚCI — RÓ- 
WNOWAGĘ GOSPODARCZĄ [I Fi- 
NANSOWĄ, W tym celu JEST NIE- 
ZBĘDNE — ( w imieniu Rządu to za- 
powiadam PRZEPROWADZENIE 
NIEUBŁAGANEJ, KONSEKWENTNEJ, 
CZASEM MOŻE I BOLESNEJ WALKI 
Z PRZEROSTAMI ADMINISTRACYJ- 
NYMI, PRZEPROWADZENIE BEZLI- 
TOSNEJ WALKI Z MARNOTRAW- 
STWEM WE WSZYSTKICH DZIE- 
DZINACH, PRZEPROWADZENIE 
WALKI Z BIUROKRATYCZNYMI ME- 
'TODAMI PRACY (oklaski), WPRO- 
WADZENIE W ŻYCIE SPRAWIEDLI- 
WEGO OBCIĄŻENIA CIĘŻARAMI FI- 
NANSOWYMI WSZYSTKICH OBYWA- 
TELI, stosownie do tch dochodów. 

Tylko taka polityka może dać | da 
przełamanie piętrzących się jeszcze 
na naszej drodze trudności 1 stopnio- 
wa, ale systematyczną poprawę i do- 
brobyt obywateli, 

W dążeniu do systematycznego pod- 
noszenia produkcji Rząd dbać będzie 
© sektor państwowy | spółdzielczy, ale 


inwestycji w całość naszej gospodarki 

narodowej. Inwestycje w naszej zruj- 

nowanej gospodarce stanowią nieza- 
wodną nadzieję podniesienia poziomu 
życiowego narodu, Zgodnie z wytycz= 
nymi 3-letniego Planu Odbudowy Ge- 
spodarczej inwestycje będą kierowane 
przede wszystkim na te dziedziny, w 
których można osiągnąć szybki efekt 
produkcyjny i wzrost masy towaro- 
wej, szczególnie towarów konsumeyj= 
nych, Musimy gromadzić środki dla 
sfinansowania tych inwestycji. Wiel- 
kie rezerwy dla uruchomienia tych 
środków leżą po drodze Hkwidacji 
przerostów administracyjnych i prze 
rzucenia całego zbędnego personelu 
do produkcyjnej pracy. Wielkie re- 
zerwy leżą w likwidacji marnotraw- 
stwa paliwa, surowców i materiałów, 
w lepszej organizacji i wydajności 
| pracy, Można zmobilizować te środki 
dzięki redukcji nadmiernej ilości œ 
griw pośrednictwa w handu, szczegól- 
nie dzięki zwalczaniu tyle krzywd 
nam wyrządzającej spekulacji. Z dru= 
głej strony zachodzi pełna "po J 

równomiernego obciążerda społeczeń” 
stwa ciężarami podatkowymi, wyni- 
kającymi z konieczności odbudowy 
gospodark$ i utrzymania Państwa, Ty- 
czy to przede wszystkim części wsi, 0- 
raz tych elementów w mieście, które 
unikają legalnej rejestracji swoich do- 
chodów. 

Poważnym źródłem sfinansowania 
naszych inwestycj bedzie również 
zwiększenie eksportu i związanych % 
tym eksportem kredytów zagranicz 
nych. 


gospo darcza 


Zamiarem Rządu obecnie, gdy prze= 
prowadzenie nacjonalizacji dobiega 
już końca, będzie zapewnić przemy- 
słowi, rzemiosłu i handlowi prywatne- 
mu trwałe warunki rozwoju w ra» 
mach swojego sektora, Szybkiego €oz= 
wiązania domaga się również sprawa 
ułatwień dla inicjatywy prywatnej ea 
polu budownictwa, 


Poważne zadania gospodarcte, któ* 
re stają przed Rządem, domagają słę 
usprawnienia rządowego aparatu go- 
spodarczego. Na najbliższej sesji Rząd 
będzie mógł stanąć przed Izbą z pro- 
jektem bndżetu oraz planu inwesty- 
cyjnego na rok 1947. Da tę możność 
szerokiego i jasnego omówienia nma- 
szych projektów t planów gospodar- 
czych Oraz nakreślenie wytycznych 
dalszego marszu Polski ku odbudowie, 
ku dobrobyłowt. 


Kontynuując politykę poszanowania 
wszelkich wierzeń religijnych, Rząd 
dążyć będzie do należytego ureguło= 
wania stosunków z Kościołem, 


l 
| W lutym i marcu przeprowadzimy 
dalszą demobilizację wystużonych żoł- 
nierzy, dzięki ezemu będziemy mogi 
utrzymać wydatki na wojsko na po- 
ziomie znacznie niższym, nit przed 
wojną. 


także ! o sektor prywatny (oklaskt). | 


Jako pilne zadanie stawia przed so- 
bą Rząd szybką repatriację tych na- 
szych rodaków, którzy rozproszeni po 
świecie przez burzę dziejową, pozosta- 
ją jeszcze dotąd na obczyźnie. Chelał- 
bym stwierdziś, że zajadła propaganda, 
uprawiana przez emigracyjnych ban- 
krutów, zmierzająca do utrzymania 
tysiącznych rzesz nieszczęśliwych, ©- 
bałamuconych ludzi zdala od kraju, od 
ich rodzin i bHskich, staje się coraz 
mniej ekuteczna, Zatemała sę kon- 
oepcją amdersowska t. zw. Małej Pol- 


Sprawa emigracji 


ski, Polski na emigrach. Prawda © 
kraju dociera uparcie do tysięcy lu- 
dzi, trzymanych za żelazną kurtyną 
nieświadomości. Wbrew wszelkim 
wrogim wysiłkom, pomimo ogromnych 
przeszkód natury technicznej powróe 
dły do kraju setki tysięcy ludzi. Z zs- 
chodu wróciło dotąd dwa miliony 100 
tysięcy osób, Z Wielkiej Brytarij 4 
Włoch wróciło ponad 57 tysięcy żoł- 
nierzy, Wracają Polacy z Bliskiego 


(Dokończenie na str. 3-ej) 


SZER CEZ A YCIA Dir. 2 pa meee 


Jak odbędzie się podpisanie 


traktatów pokoju z satelitam N em ec 


W 3 miesiące po podpisaniu traktatu 


Warszawa, 9 lutego. 
»Za duże honoru« 


W 


ZWIĄZKU z wczorajszym pree- 
mówieniem posła Żuławskiego 
w Sejmie warto zdradzić opinii pu- 
blięanej pewną wewnętrzną, PPS-ew- 
ską niedyskrecję. Otóż na wiadomość, 
że poseł Żuławski ma przemawiać, 
znaczna część posłów seejalistycznych 
wystąpiła z iniejatywą wyjścia wtedy 
s gali, Wśród nich byli ludzie, którzy 
stali blisko Żuławskiego i długie lata 
razem z nim pracowali, Ci byli naj- 
bardziej oburzeni na człowieka, który 
zdradził Partię | opuścił swych towa” 
rzyszy w chwili walki. 


Prezydium ZPPS nie sgodziłe się 8 
łą inicjatywa, nie cheąe dopuszczać do 
obniżania powagi obrad, do demon- 
strącji. „Za dużo „honoru“ = powie- 
dział jeden a robociarzy-posłów z wej. 

, krakowskiego, gdzie Żuławski tyle lat 
pracował, Ce więcej — Prezydium 
ZPPS zaleciło posłem soejalistycznym 
milczeć podezas praemówienia Żuław- 
skiego, nie przerywać mu, nie regge- 
wać na ewentualne  pół-osobiste jego 
wycieczki. Prezydium ZPPS stanęło 
na stanowisku, że wystarczy -Partii 
spokojnych argumentów 4% trybuny 
sejmowej. 

I dyscyplina klubowa zdała egza- 
min, Zdała też egzamin spokojna roz- 
waga | rzeczewość PPS, 

Żuławski jest zbyt słabym polity- 
kiem, by nie miał w swej praktyce 
różnych metod działania, których uży- 
wał, gdy chciał osiągnąć swoje cele. 
Wiedzą o tym coś mie coś towarzysze, 
którzy kiedyś g nim blisko współpra” 
cowali, Ze świętym oburzeniem Żw- 
łąwskiemu nie do twarzy. Nie da twa" 
rzy mu też s pretensją, że press PPS 
w okresie walki nie chelała drukować 
pogladów tak sprzecznych 8 generai- 
mą Mnią Partii. Żuławski, kiedy był 
jednym s praywódeów PPS, nie tole- 
rował cudzego sobie państwa; pozwa" 
lat sobie tylko na swóje. 

- Dziś Żuławski jest sam pesa PPS, 
kadzi Mikelajezykowi, zbiera oklaski 
prawicy. A na wielki proces dziejowy 


patezy przez okulary pretensji © syna, | tan 


synową, przyjaciela, I myli się, jeśli 
sądzi, że ge rozumie klasa robotnicza, 


(ŁA „OHOLEKINAZA 


LI 


z Włoch, z Afryki, sza Ogea- 


miejsce, znalazła się praca w przemy” uarodową 


śle i na roli, w administracji państwo- 
wej, w wojsku, w każdej dziędzinie | 
pracy dla Polski, Dziś apelujemy do 
tych naszych brael, którzy jeszcze nie | 
powrócili s tułaczki, Wzywamy leh 
raz jeszcze do powrotu do Polski, da 


swojch bliskich, Czekamy leb g sercem | rosd, ` 


otwartym 1 u gotowością udzielenia 
im wszelkiej pomocy, ma jaką stać 
masz zniszczony kraj. Czeka także Pel- 
ska na powrót tych, którzy dawulej 
ma chlebem sz} z Polski Ba tułaczkę 
do innych krajów. i 

W dziedzinie polityki spoleemej 
- Rząd hodale nadal kroesy? po tioli 
wysuwania robotników na kierownicze 
stanowiska w aparacie produkeyjuym 
(oklaski). 

Poprzez aparat państwowy, poprzez 
związki sawodowe, przes Rady Za- 
kladowe klasa robotnicza, jako współ- 


Upowszechnienie oświaty 


Żadne bleżące trudności nie prze” 
sonia Rządowi tej prostej prawdy, że 
budowa demokracji może postępować 
tylko przez pelne upowszechnienie 07 
światy i kultury (oklaski), 

Rząd dążyć będzie konsekwentnie 
do rozszerzenia opieki nad uczącą się 
młedzieżą, do coraa pełniejszego udo” 
skępnienia szkół wyższych dla dzieci 
robotniezych | ehłopskieh, do rosto» 
szenia opieki nad nauką 4 nad ludźmi 
nauki, nad sztuką 1 nad ludźmi eatuki, 
Rząd będzie pamiętać o jak naj- 
szerszym  upowszechnieniu,  udoeię- 
pmienlu masom ludowym ksjążiki, 
teatru, radia | kins 

Rząd zdaje sobie 
asym jest moralne | flsyczne zdrowie 
narodu, tak bardzo uagrożone przes 
gtraqaliwe warunki wojny I bęclitconej 
bitlerowskiej okupacji, 

Rząd będzie organizował walkę pret 
de wszystkim z gruźlicą. Rząd zrobi 
wszystko, aby dziecko I matka miały 
należyte ośrodki opieki, poradnie, bę- 


skończy 


LONDYN (PAP). Delegacja austria= 
dka ziożyła konferencji zastępsów mie 


dynie dodatkowe memorandum stwier 
dzające, iż przed „Anschlgssem* w Au. 
strli byłe ok, 70 tys. członków pąrtii 


hitlerowskiej. Po aneksji liczba ta 
wzrosła do 530 tys. osób, Ludność 
Ausirij powołana zostałą do służby 


wojskowej narówni z ludnością nier 
miedką, Udział Austriaków w apmii 
niemieckiej był stosunkowo nieznacze 
ny į tylko dwóch generałów austria- 
ekieh zajmowało wyższe stanowiska. 
Niemcy nie czuli się zupełnie pewni 
lojalności Austriaków i woleli zatru- 
dniać ich w przemyśle. 

Raad austriacki stwierdza trudności 
austriackiego ruehu oporu. jak ap. izo 
pet Gai bw EYE AŻ 


T'|, miliarda dolarów odszkodowania, 
żąda Białoruś od Niemiec 


LONDYN (PAP), Na sobotnim posie 
dzeniu zastępców ministrów spraw zAe 
granicznych, minister spraw zagra” 
nicznych Białorusi Kiesielew 
stawił punkt widzenia swojego Trą- 
du na temat przyszłości Niemieę, 

Ogromne straty w ludziach i w de= 
brach materialnych poniosła Białoruś 
w czasie inwazji i trzyletniej okupacji. 
Wieleset tysięcy Białorusinów wymor: 
dowanę i wywieziono na roboty do 
Niemiee, łoruś dała 300 tysięcy 
partyzantów na tyłach armii niemie= 
ckiej i ponad 1 milion regularnego 
wajska. 

Rząd blałepuski domaga się od Nie- 
mieg odszkodowań w wysokości pót- 
tora miliarda dolarów amerykańskieh. 

Zdaniem przedstawiciela Białorusi 
Niemey powinny być rozbrojone i zde” 
militaryzowane conajmniej przez 40 
lat. 

Zagłębie Ruhry powinna pozostać w 
ramach państwa niemieckiego, lecz 
kontrolę nad tym arsenałem Niemiee 
powinny sprawować: Zw, Radziecki, 
St, Zjednoczone, Francja i W, Bry- 


nia, 
Likwidacja potencjału wojennego 
jest aiemożliwa bez likwidacji trustów 


Stosuje sią pray 
żołądka i kiszek, 


gospodare kraju, twięksnać będzie 
twórczy wpływ ma gospodarkę 
(oklaski), 


teudnośoi 
bytu | zaopatrzenie 
dów, wdów 1 sierot i de zapewnienia 

p na stas 


Jako jedene s naczelnych sada, sto 


dzie!ezości, przez uwolnienie wsi od 
plagi Kchwy I spekulacji. 


RG: 

Stoimy wobec ogromnych zadań, © 
których wyllezyłem tylko najbardziej 
wobec ZADAŃ TAK 
AK TRUDNE JEST 


diewym komun 
cu boju, ale która dla Polski, dla na- 
rodu polskiego byla ogniem, który mi- 


nistrów spraw zagranicznych w Lon» | itd 


przede | Kierownictwo całego przęmysłu. tran- 


chorobach. wątroby, 
uporczywych zaparciach, 
i artretyzmie. Sprzedaż w apt, i skł. apt. Lab. Fizjol.-Chem. „Choleki- 


H: NIEMOJEWSKIEGO naza“, Warszawa == Mokotowska 50. 


Deklaracja 


Dokończenie prz 


programowa Rządu: 


emówienia tow. Premiera 


dużych | skiej koncepcji ustra 


-| jekt szerokiej amnestii (oklaski), Bę- 


sie okupacja Austrii 


Ustalono, że rząd austriacki będzie 
musiał ponieść koszta repatriacji 
|sweleh jeńców wojennych. 

LONDYN (PAP). Delegat Francji 
uye de Murvilie zakomunikował, te 
końcem następnego tygodnia prze- 


lagja międzynarodowa, brak oparcia | 
o emieracyjny rząd demotkrałyczny 


W Wiedniu ọdbylo się 6 tys. egze- 
kueji na więźniach politycznych, a kil: | Co 
ka tygięcy Austriaków słażgeych w, Z 
Wehrmachcie zostało rozstrzelanych, | słuchani zostaną równocześnie prze 
Zarejestrowano dotychczas 36 tys, Ate tawiciele Jugosławii i Austrii, 
striaków, więzionych przez Niemców 
ze wzelędów politycznych, 

LONDYN (SAP). Zastępcy ministrów 
spraw zagr. zdecydowali prey Pe 
wnych zartrzeżeniach ze strony dele- 
grta radzieckiego , Gusiewa, że woj” 
ska alianckie zostaną wycofane z Au- 
strii w 90 dał po wejście w życie trak" 
tatu pokojowego, s Międzyalianeka Ra 
da Kortroli przestanie działać z cbwi: 
lą wejścia trakłaiu w życie, 


RZYM (SAP). Powszechna Kon- 
federacja Pracy wezwała cały na 
ród włoski do przerwania pracy w 

iek e godz, 1l-ej rano na 
czas dziesięciu minut. 


Przerwa w pracy nastąpi w mo- 


mencie podpisywąia w Paryżu 
włoskiego traktatu pokojowego i 


ma być objawem żałoby narodo- 
wej. 


RZYM (PAP). Premier de Gas: 
pari wygłosił na posiedzeniu Zgro- 
madzenia Ustawodawczego przemó- 


i karteli, Traktat pokojowy u Nieme 
cami powinien zakazać organizowanie 
nowych trustów i zlikwidować dawne. 


| 
| 


sportu, handlu j bankowości powinna 
być przekazane demokratycznym 0f= 
ganom państwowym. 
Delegaeja białoruska stwierdza, 
w wielu instytucjach publicznych i 
prywatnych znajdują się na kierowni- 
czych słanowiskachh wrogowie de” 
mokraiycznej reorganizacji Niemiec. 
Gromadzą się oni dookoła wielkich na 
zistowskich magnatów przemysło- 


że 


'N. JORK (PAP). Sekretarz Sta: 

nu Marschall wystąpił w piątek po 

raz pierwszy na konferencji praso- 

wych. wej, na której przedstawił swój 

Delegacja białoruską wypowiedziała punkt widzenia na szereg zagadnień 
się za jednością polityemną Niemieg, międzynarodowych. d 
pana GT ZA 


Nowy projekt brytyjsk 
Kantonolny usirój Palestyny 


JEROZOLIMA (SAP) — Wojska |scy muszą uzyskać specjalne prze- 
brytyjskie podzieliły Jerozolimę na | pustki, gdyż chodzenie po mieście 
RW gyros ję = e a 4 sa 

W punktąch strate l agna e > 
p strategiana done |mochody wojskowe, Ulee 84, posie 
workami z piaskiem, Głośniki omaj woń zaporami z drutów  kolcza- 
PAW jezykach, 2e Ha Przedstawiciele Agencji Zydow- 


skiej przewidują, że stan wojenny 
kamieniach żółciowych, katarze zastanie wprowadzony w ciągu naj 
złej przemianie materii | bliższego tygodnia, 
3400 PLAN PIĘCIOLETNY 
8469 | rONDYN (PAP) — Przedstawi: 
cielom Arabów i Zydów doręczono 
projekt, zmierzający do podziału 
„Palestyny na kregi autonomiczne, 
ypodobnie jak -Szwajęaria podzielo 
na jest na kantony. Mniejszości Ko- 
rzystałyby z gwarancj! międzyna- 
rodowych. Po okresie pięcioletnim 
zapadnie decyzja, czy Palestyna bę 
dzie podzielona, czy też powstanie 
niepodległe państwo palestyńskie, 


a = 


Te dwa lata waik o pełną świado- 
mość Narodu zakończył dzień 19 stycz 
nia r, b, zwycięstwem domokracji pol- 
skiej racji sianu, swycięstwem pol- 
ej, polskiej 
przebudowy społecznej, swycigstwem 
polskiej koncepcji polityki zagrenicz- 


nej. 


Respoczyna się okres zwiększonego 
spokoju wewnętrznego, tak nieshędne= | linger 
go warunku odbudowy Polski I odpo- 
wiedniego tempa tej odbudowy, SPO: 
KÓJ WEWNĘTRZNY POZWOLI NA 
UGRUNTOWANIE ! POGŁĘBIENIE 
PRAWORZĄDNOŚCI. 


Do twórczej, pozytywnej pracy przy 
budowie Polski wzywa Rząd wszyst- 
kich obywatelt. 


Rząd wniesie w krótkim ezagie pro- 


kiego dużo ważniejszą jest 
demazifikacji i demokrat 
kwestia granie. 

Czeska partią socjal - demokra- 
tyczna wyraża niezadowolenie Z 
działalności przywódców socjąl-de- 
mokracji niemieckiej w zachodnich 


Lokal 6-8 pokoi, sala 


rawa 
niż 


dzie to widomym znakiem wcłągnięcia 
wszystkich obywateli do twórczej pra: 
ey, będzie te znakiem przebaczenia 
tym, którzy będą chcieli włączyć się 
do twórczej pracy w nowym ` 
nym okresie. 


wWchęe łego nowego okresu staje w 
tej chwili masz Rząd, ŚWIADOMY 
OGROMNEJ  OPPOWIĘDZIALNOŚCI, 


Andersowey odpowiadają 
za szykanowanie 


LONDYN (PAP), Kilka tygodni 
temu oficer polski Eugeniusz Zyto- 
mirski został aresztowany przez 
żandarmerię gen. Andersa 1 osa4zo 
ny w więzieniu wojskowym pol- 
skim, Przyczyną aresztowania była 
odmowa wykonania rozkazu, wyda 
nego przez dowództwo II Korpusu. 
Zyt uważał sresztowanie go 


-|rza do 
„Inastrojów w Niemczech, licząc na 


poszukiwany (może być do remon 
Złoszenia; Inż. A. SZKLARZEWICZ, W-wa, 


PARYŻ (PAP) W  poniędziałek 
odbędzie się w Paryżu podpisanie 
traktatów pokojowych z b. sateli: 
tami Niemiec. Podpisanie odbędzie 
się w apartamentach francuskiego 
ministerstwa spraw za 
Przygotowano na ten cel 


d- |salę Zegarawą | salę Pokoju. Przed 


stawiciele narodów zwycięskich zaj- 


Żałoba we Włoszech 


w dniu podpisania traktatu pokojowego 


wienie, na którym wyraził swe u= 
bolewanie z powodu surowych po- 
stanowień traktatu, który ma być 
podpisany w Paryżu. Delegacja wło 
ska wręczy prawdopodobnie przy 
podpisaniu traktatu notę protesta- 
cyjną wszystkim aliantom. W okre- 
sie między podpisaniem traktatu a 
jego ratyfikacją Włochy czynić bę- 
dą starania, aby uzyskać od krajów 
zwycięskich zapewnienie, że traktat 
zostanie zrewidowany i zmieniony 
na korzyść Włoch. 


| MA miejsca dokoła wielkiego stołu 
jw sali Zegarowej, Miejsce przewod 
| piczącego zajmie min. Bidault, Na- 
stępnie wejdą przedstawiciele 
państw pokonanych i zasiądą przy 


Włochy, Rumunia, Węgry, 
sia i Finlandia. 


Wyjazd 
min. Modzelewskiego 
do Paryża 


Minister Spr. Zągr. Zygmunt Mē 
dzelewski udał się wczoraj do PA» 
ryża eelam podpisania traktatu pe 
|kojowego z Włochami w imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej, 

Ministrowi towarzyszy Wicedy* 
rektor Dep. Politycznego MSZ dr. 
Chromecki i sekretarz osobisty. 


ear eieaa es o E 
Ramie w ramie z innymi mocarstwami 


USA zmierzać będą do szybkiego rozbrojenia oświadczył 


Odnośnie redukcji zbrojeń Mar: | paktu St, Zj 
schall oświadczył, że USA gotowe Ameryki 


min. Marshall 


z krajami 


Południowej w sprawie 


są przystąpić do rozbrojenia dopie- wspólnej obrony półkuli zachodniej 
ro wtedy, gdy ustanowiony zosta- |— są dobre. Zaznaczył on przy tej 


mię skuteczny system zbiorowe 
bezpieczeństwa, St. Zjednoczane 
dą ramię w ramię z 
stwami zmierzać do tego, aby asią- 
gnąć ten cel w jak najkrótszym 


czasie, 

Marschall zakomunikował, że Bt. 
zwrócą się 17 lutego 
twa 


bę 


odłożyły tę sprawę do zawarcia 
traktatu pokojowego z Japonią. 
Rząd St. Zjednoczenych postanowił 


Zw. | wiedziano, m. in. 


go okazji że USA nie zmieniły swęge 


stosunku do Argentyny, i demagać 


innymi mocar- się będą denazifikacji tego kraju. 


Radio Radzieckie 


MOSKWA (PAP). Radio moskiew= 
skie nadało w związku z wyborem pre- 
zydenia Bieruta audycję, w kiórej pe* 
„Wybór prezydenta 
Bieruta ma znaczenie symboliczne, 
Jest to nie tylko wyraz zaufania de 
osoby Bolesława  Bierula wielkiege 
patrioty i demekraly, ale zarazem wye 
rag głębokiego zaufąnia i przywiąza: 


jednak przedstawić to zagadnienie nia narodu polskiego i jego przedsta. 


Radzie Bezpieczeństwa jeszqze w 
bieżącym miesiącu. ` 
Sprawę Palestyny określił Mar- 
schall jako problem b. trudny, 
„Rząd USA jest ściśle informowe: 
ny e poważnych rokowaniach, pro- 
wadzonych obecnie w Londynie. St 
Zjednoczone — powiedział /Mar- 
schall — są głęboko zaniepokojone 
sytuacją w Palestynie, 
zdaniem Marschalla, 


Demokrotyzacja i denazifikacja Niemiec 
ważnie sze, niż sprawa granie 


strefach okupacyjnych, która zmie- 
wywołania antyradzieckich 
możliwość konfliktu między ZSRR 
a państwami zachodnim! 


Magnaci ciężkiego przemysłu niemieckiego 
alem w Norymberdze 


śtaną przed trybun 


PARYŻ (SAP). Trybunał amerykań* 
ski w Norymberdze ogłosił akt oskar- 
żenia przeciwko pięciu magnalem 


posiedzeń (śródmieście) 


tu). 
Jagiellońska 12, 


przed sądem brytyjskim 
polskiego olicera 


dersa, pragnąc zatuszować sprawe, 
umieściła Żytemirskiego w szpita- 
lu dla umysłowo « chorych. 
Konsul polski w Londynie skie: 
rował do sądu brytyjskiego skargę, 
w której stwierdza, że aresztowa- 
nię Żytomieskiego stanowi naru- 
szenie zasady „habeas corpus”, Kor 
la, które aresztowały Żżytomirskie- 


ezczył pasze domy | nasu dobytek || tywaję qiciaskt), za beyprewną szykanę | rozpoczął | go, nie mają bowiem prawa wyda- 
które byłe kaśnią beslliosnej okupa- t w więzieniu py uro znak pro | wania nakazów aręsztowania. 
eh j testu przecjwkę mieuzasadnionemu Sprawa wzbudziła w 

w swetm powiedziat Piewy- ? sręszowanmiu go. Zandarmeria Af ' zrezumiałę zainteresowanie. 
am Want a ara e |» ROBOTNIK « spik : 
dnohawa mos nwodm  przedwnie Biała smierc 


Spokój wewnęirzny 


rosło ZDE- 
KIEJ DE- 


s Itak jest. Z tej mocy 

GYDOWANIE OBOZU PO 
MOKRACJI, aby wyciągnąć wreszcje 
polski naród 5 łańcucha kolejnych, 
wiążących się ogniwami błędów poli- 
tycznych, tragedii historycznych, któ- 
re nazywały się utratą niepodleglości. 
Aby a beadroży wydobyć polski naród 
pa szlak postępu społecznego | na szlak 
konsekwentnej polityki sagranieznej, 


któraby obroniła | umacniała niepod- pseudo 


ległość trwałymi | logieznymi sojusza- 
ab 


Te nie peszło łatwo. Dwa ublegle 
lata były twardą walką obozu demo- 
krecji o spokój wownętrzny kraju, By- 
ły walką ze świademym! ! nleświado* 
mymj swojej rolt stłami, które Polekę 
ehciały z tem zepchnąć na bez: 
droża | które Polskę eheiały wycołać 


pomocą błędnych ogników 
seudo-demetratycsnych, 
ua reakcyjnymy bagn!- 


tow. Osóbce - Morawskiemu 


Przed wczorajszym posiedzeniem 
Sejmu w chwili, kiedy ustępujący 
Premier tow. Osóbka » Morawski 
kierował się na ławy rządowe, zbli 
żył się do niego przedstawicie! ge- 
społu redakcyjnego „Robtnika” red. 
Jaszuński, który wręczył przewodni 
czącemu OKW PPS złocony eger 
plarz Centralnego Organu PPS, % 
W numerze tym zamie: 
CKW 
| PPS, że tow. Osóbka « Morawski 
dobrze zasłużył się Polsce 1 Socjali- 
ZMIOWe 


MADRYT (SAP), Samolot pasażerski 
odbywający lot z Lizbony do Madry- 
tu rozbił sig o szczyt górski, Drużyny 
pomocnicze, które udały me na miej 
see katastrofy, napotkały na wielkie 
trudności na wysokości 1600 metrów 
nad poziomem morza, Szaleje tam bu- 
rza Śnieżna i panuje straszliwy mróz. 

Drużyny odnalazły rozrzucone szezął 
ki samolotu, przykryte sniegiem, Z po” 


radiotelegrafistę, których odwieri ono 
do Madrytu Reszta pasażerów zainaT- 
da ra śmierć. Po mpodniędu 


śród 10 ofiar wydobyto 8 pasażerów | | 


mocy | 


w górąch Sierra-Morena 


Nowa katastrofa lotnicza 


drużyny musiały przerwać akeję ręto- 
wniezą, 

| Lotnictwo wojskowe przeprowadza 
| dalsze pozukiwania, 


wieieli da eałej koncepeji ideowej poł» 
skiej demokracji, przywiązania de Poł 
ski ludowej, której sztandarowym mę- 
żem jest Bolesław Bierut,“ 


Nie ma 


przymusowej 


horoskopy |Tepatriacji uchodźców 


BERLIN (PAP). Głównodowodzący 
amerykańskimi wojskami okupacyjnye 
mj w Niemczech, gen. Mac Narney, 0* 
świadczył, iá uchodźcy nie będą Fepa: 
tiowani wbrew woli, s wyjątkiem 
| przestępców wojennych oraz osób o” 

skarżonych e czynną współpracę z re 
| żimem hitlerowskim, nie zastoşowanis 

się dọ radzieckich rozkazów demobi- 
ligacyjnych Í pełnienie służby w armii 
niemieckiej. 


ciężkiego przemysłu niemieckiego. 

Są to: Flick, król stalowy, właścicjeł 
i współwłaściciel wielu kopalń oraz faz 
bryk uzbrojeniowych. Steinbrick, ger 
'neralny pełnomocnik dla przemysłu 
węglowego i stalowego w Zachodniej 
' Europie, Weiss, Kaletsch oraz Terber- 
ger. potenlaci metąlu.gicznego prze” 
słu Ruhry. . 

Akt oskarżenia obejmuje następują- 
ee zarzuty: udział w opracowaniu i 
wykonaniu programu wyzysku obcej 
siły roboczej, grabież gospodarcza te: 
renów okupowanych, udział w hille 
rowskiej dyskryminacji rasisiowskiej, 
współpraca zę abrodniczą organizacją 
SS. Flick był generałem brygady S$, 


qeg 


Jak podróżuje Milion? 


| To pewna, że piechotą nie chodzi! 
(Tak samo jak pół miliona czy sto 
tysięcy. Warto więc ubiegać się o nie, 
zaopatrując się w los H-ej klasy 


ymde |49-ej loterii, której ciągnienie roz- 


pocznie siq już 13-go lutego, 

Do wylesowania pozostało jeszcze 
w biężącej loterii 20.000 wygranych 
ma sumę przeszło 17 milionów sł. 

w tym: 

3 wygrane po milionie 


14 wygranych „ pół miliona 
85 „ Sto tysiący 
$ 300 LJ 20.000,— 
i 1000 ś „ 10,000.-= itd. 


Ostatni termin odnowienia losu u- 
pływa 10-go b. m. 8488 


KURS 


LS: 


Samochodowe Warszawa, ul. Grójecka 42a 


PRYLIŃSKIEGO 


0 Polskę 


Wysoka Izbo! 

W dniu 4 lwtopadz 1945 roku, a 
więc piętnaście miesięcy temu, Rada 
Naczelna Polskiej Parti, Socjalistyce- 
nej powzięła następującą  wchwałę: 
„PPS., wysuwa inicjatywę ebworzenia 
bloku wyborczego wszystkich stron- 
mctw demokratycznych, pod hasta- 
mu utrwalenia potęgi niepodległej i 
auweremnej Rzeczypospolitej Polekiej 
w oparciu o granice na Odrze į Nysie 
i umocnieniu władzy ludu pracujące- 
go wsi I miast", 


Wywalczyliśmy 
zwycięstwo jak się 
wywalcza rzeczy wielkie 


Realizując tę uchwałę, poszliśmy do 
wyborów wespół z innymi etronnic- 
twami demokratycznymi, poszliśmy w 
bloku. Poszliśmy po zwycięstwo i to 
mwycięstwo osiągnęliśmy, Wywalczy* 
liśmy je tak, jak się wywałcza rze- 
czy o historycznym zmaczemiu, jak się 
wywalcza szerokie otwarcie bram dla 
realizacji wielkiej reformy narodowej 
i społecznej, Wywalczyliśmy je tak, 
jak inne narody wywalczały swoje 
wielkie sprawy; jak Anglie Henryka 
VIII i Elżbiety wywalezała państwo 
narodowe ; władztwo na morzach; 
jak Cromwell wywalczał rewolucyjną 
demokrację; jak Francja oświeconego 
abeolutyzmu wywalczała swe bogac- 
two, a Francja Wielkiej Rewolucji ta- 
mała sztuczne zapory, stojące na dro- 
dze jej rozwoju; jak Rosja Piotra 
Wielkiego wchodziła na szlak kapita- 
listycznego postępu, a Rosja Lenina 
1 Stalina tworzyła podstawy mowo- 
otesnej organizacji życia społecznafo 
narodów na tamtym terenie zamiesz- 
kałych, Wywalczyliśmy nasze zwycię- 
stwo tak, jak stę musi je wywalczać, 
gdy ma się — jak my — do odrobie- 
nia nie osiągnięte dwa wieki temu w 
Polsee pozytywne remultaty silnej wła 
dry państwowej, i mdusgoną w zarod- 
ku, a jakże nieśmiałą reformę miesz- 
czańsiką Sejmu Czteroletniego | lnsu- 
rekoji  Kościuszkowskiej, i fatalne 
skutki wielowiekowej fałszywej orien- 
taoji w polityce zagranicznej 4 w dą- 
żeniach ekspansyjnych narodu, I wa- 
cofanie gospodancze i polityczne, į ro- 
mantycznę peychikę, pogłębioną skut- 
kami zaborów, i zgubne zapóźnienia 
okresu przedwrześniowej niepodległo- 
ści, i tragicene rezultaty politycznego 
rozbicia okresu wojny 1 okupacji, i 


straszliwe spustoszenia, jakie nam 
Niemcy pozostawili w spadku, i. skut- 
ki l w a m£” kisiyi Fir: 


mił naród londyński" ośrodek dyspo- 
zycji Wywalczyliśmy nasze zwycię- 
stwo tak, jek się musi je wywalczać, 
gdy ma się — jak my — do odrobie- 
mie 500 lat zapóźnień ij błędów, a do 
zrobienia wielką reformę, bez której 
naród polski w dzisiejszym, nowocze- 
snym, rodzącym się dopiero świecie— 
pozostałby kopciuszkiem. 

Mieliśmy w tych warunkach pełne 
prawe i obowiązek ezczerze i odważ- 
nie spojrzeć społeczeństwu w oczy i 
powiedzieć mu gestach sio wye 
borów przegrać mię o, to by- 
taby katastrofa dla kraju, a odpowie- 
dzialne ruchy polityczne nie mogą po 
zwalać sobię na luksus pięknoducho- 
stwa, 


Pięknoduchy i lordouie 


Pan poseł Mikołajczyk mówił tu 
przed kilkoma dniami — a pan poseł 
Wójcik powtórzył dzisiaj — o nadu- 
życiach wyborczych. PSL złożyło po- 
dobno protest przeciw ważności wy- 
borów. Formalno-prawnym rozstrzyś- 
nięciem tego problemu zajmie się — 
zgodnie z ustawą — Sąd Najwyższy 
i rzecz ta do nas nie należy. Ale po 
za rozstrzygnięciami formalno-prawny 
mi są też rozstrzygnięcia historyczne. 
My, PPS-owcy, mamy odwagę powie- 
dzieć, że dla nas — į przede wezyst- 
kim dla narodu — decydują racje hi- 
storyczne, Wielkiemu marszałkowi de- 
mekracji, Ignacemu Doszyńskiemu, na 
którego powoływał cię tu poseł Żu- 
ławski, gdy prawie 28 lat temu z tej 
oto trybuny mówił, jak rewolucyjny 
chłop francuski brał ziemię — zarzu” 
como z ław prawicy, że „Tak cię ro- 
bi demnagogię '; ua co ów wielki Po- 
lak i demokrata odparł, że „tak się 
robi — dzieje". Dzieje robią nie pe- 
damtyczni prawnicy, me doktrynerzy 
przez dolegliwość lub zawsze ironicz- 

_ me uśmiechnięci „lordowie” i nię ludzie | 
co „mają za gle“ — za którymi zresz- 
tą zawsze, czy iego chcą czy nie chcą, 
czai się złowrogi interes wstecznic- 
twa — złowieszcza ręka band; dzieje | 
robią wielkie ruchy społeczne, które 
mają odwagę — gdy interes narodu i 
sprawa poslępu tego wymagają — ta- 
mać przeszkody, | niech to panowie 
z PSL wreszcie zrozumizją — į nie 
drażnią, i nie szkodzą. I przede wszy- 
stkim niech nie grożą — bo my eie 
gróźb nie boimy, mie boi się naród 
polski, 

Dobra jest nasza sprawa, eprawa o- 
bozu demokracji w Polece. Nam poli- 
tycznie nie wolno było przegrać, my- 
śmy powinni byli zwyciężyć, Zwycię- 
żyliśmy — bó jesteśmy na jedynym 
szłaku, którym może kroczyć ku po- | 
siępowi naród polski, 

W podobny ton, co pan poseł Miko- 
łajczyk uderzy? poseł Żuławeki. Sza- 
amek dla jego eżwych włosów ( ezacu 
nek dla zasług prmesełoświ kama! mam, 


X 


Str. 3' 


-warsztat wolnej i uświadomi 


A 


Przemówienie przewodn. ZPPS, tow. Hochfelda 


PPS-owcom, milczeć podcnes przemó- 
wienia człowieka, który w najcięt- 
szym momencie zdradził ezeregi na- 
szej Partii, by przyłączyć się do obo- 
zu naszych przeciwników politoznych. 
Myślę, że najwiękeza tragedia posła 
Żuławskiego polega na tym, że prawie 
nikt z naszych czeregów, z szeregów 
ludzi, dla których przez dziesiątki lat 
był towarzyszem  Żuławskim — nie 
poszedł za mim. To mnie zwalnia od 
polemiki z człowiekiem, dla którego 
miałem tyle osobistego szacunku, Pole- 
mikę z nim przeprowadziły masy ro- 
botnicze — į osąd ich był surowy, 
choć skąpy w słowa. Niech to będzie 
ostrzeżeniem dla innych, którzy od- 
chodzą od mas, od żywych ruchów; 
niech to będzie ostrzeżeniem dla pięk- 
noduchów x troskami o syńa aymowę, 
rodzinę, przyjaciół, artykuły w „Na- 
przodzie“ itd. Nie można po pracowi- 
tym życiu działacza soojalistycznego 
obrażać się na historię i zamięniać 
komplet dzieł Marksa na podręcznik 
dla początkującego rolnika, Zresztą i 
ten podręcznik nie nauczy sianła zbo- 
ża w domiczce, a zawsze grozi, że do- 
świądczeni rolnicy, którzy wiedzą, że 
zboże w doniczce gotowe się nie przy- 
jąć, mogą snadnie podrzucić inne riar 
no, które ze zbożem ma akurat tyle 
wspólnego, ile obiektywne skutki sta- 
nowięka posła Żuławskiego z pragnie- 
niam i dążemiami socjalistycznych 
mae, 

I jeszcze jedna rzecz, Poseł Żuław- 
ski mówił, że to ta sama sala, w któ- 
rej przemawiał 12 lat temu. Otóż nie, 
Sala ta była w ruinach, Odbudował ją 
rząd polski, I to się właśnie zmieniło 
i tego poseł Żuławałi nie rozumie i 


boję alę, że mie mrorumis już migdy. 
Nie jest tak gamo. Nic ma święcie nie 
jest tak samo, I w Polsce — chwała 
Bogu — aio jest tak eamo. 

A wyrzutów sumienia, panie pośle 
Żuławaki, mie mamy. Lekoji eocjali- 
zmu nie potrzebujemy, 


Koncepcja 


Blok Stronnictw Demokratycznych 
jest czymó macznię więcej, niż koait- 
oją wyborczą. Blok jest bez wątpiemia 
koncepcją — jak to słusznie powie- 


dział premier, I dlatego dla nikogo 


nie było i nie mogło być miespodrian- 
ką, że zwycięski Blok tworzy rząd. 
Rząd =- mie koalicji, lecz  wypróbo- 
wanej i jasnej koncepcji. Norzędziamt 
tej koncepcji są: jedność działania 
partti robotniczych, sojusz robotniczo- 
chłopskt 1 sojmes robotniczo-inteligen- 
cki. Założenia tej koncepoji efonmuło- 
wane zostały w Manifeście Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego, w 
dekrecie o reformie rolnej, w ustawie 
o umarodowieniu podntawowych gałęzi 
gospodarki, w wynikach głosowania 
ludowego z dnia 30 czerwca 1946 ro- 
ku, w osiągnięciach politycznym, epo- 
łecznym 1 gospodarczym 2 ( pół lat 
nańtrudmejszych rządów. S$ymtezą tych 
założeń był ogłoszony w początkach 
atyczmia 1947 roku program wyborczy 
Bloku Stronnictw Demokratycznych t 
Związków Zawodowych.  Potwierdze- 
niem praktycznym tego programu na 
najbliższy okres było — | być musia- 
ło — enpose premiera. Nasz stosunek 
do madu — realimatora naszej wspól- 
nej koncepoji, nase stosunek do rea- 
dm, na któnego czele mtoi socjalista | 


Sejm powziął uchwałę: 


KRN dobrze zasluži 


w którym zasiadają eocojaliści, mas 
otosunek do rządu, który kontynuuje 
podjętą przez obóz demokracji w Pol- 
ace linię, nasz etosunek do rządu, któ- 
ry zapowiada realizację programu 
Bloku — jest oczywisty i nie wymaga 
właściwie żadnych dodatkowych ko- 
mentarzy, 


Przyjazne stosunki 
z narodami świata 

Chciałbym jednak w tmieniu ZPPS. 
wyrazić tu żywe zadowolenie, że read 
ustami premiera podkreślił zaraz na 
wstępie owej działalności i zgodnie z 
ustaloną już tradycją rządów ludo- 
wych w Polsce, tak silnie ważne reali- 
zatorskie szczegóły programu odbudo- 
wy | przebudowy gospodarczej; że tak 
jasno eprecyzował wolę narodu pol- 
skiego odnośnie przyjaznych setosum- 
ków ze wszystkimi pokojowymi | wol- 
nymi narodami świata, odnośnie ser- 
decznego sojusmeu ze Związkiem Ra- 
dzieckim, odnośnie przyjaźni z Czeche 
słowacją, odnośnie — na wzajemnym 
poszanowaniu opartej — współpracy 
z demokracjami Zachodu, z którymi 
przecież łączy nas, wbrew niektórym 
zgrzytom, krew przelana w 
wojnie z Niemcam | rozsądny interes 
postępu i pokoju. 

Wierzymy w pokój — I dlatego wie 
rzymy, że czynniki demokratyczne w 
świecie me pozwolą realscyjnym mąci- 
cielom zatruwać atmostery współpra” 
cy międzeynarodowej. Usranowanie na- 
szej wewnętrznej suwerenności, ueza- 
nowanłe specyłicznego charakteru na- 
szej polskiej problematyki politycz- 
nej i epołecznej, uszanowanie naszego 
układu w zwycięstwo nad hitleryzmem 


I naszego pokojowego wystłku odbu- 
dowy w tak trudnych warunkach, u- 
szanowanie naszych interesów gospo- 
darczych, zrozumienie | poparcie dla 
nich, uszanowanię naszych granie na 
Bałtyku, Odrze | Nysie Łużyckiej, n- 
szanowanię naszych pokojowych soju- 
szów ł przyjaźni, zrozumienie, że po- 
moc gospodarcza dla Polski od kra- 
jów zamożnych jest naszym prawem, 
na które sarobiliśrty, a zarazem leży 
w dobrze pojętym interesie własnym 
tych krajów — to wezystko jest nie 
tylko I mie tyle zrozumiałym warum- 
kiem przyjaznym sojuszników Polski 
z tmnymi państwami, ale także i głó- 
wme jednym z podstawowych warun» 
ków pokoju w Europie ( międzynaro- 
dowej pomyślności gospodarczej, 


Na linii stabilizacji 


i praworządności 

Idąc do wyborów w oslu stworzenia 
nazajutrz po nich rządu koncepcji lu- 
dowładztwa w Polsce, zaciągnęliśmy 
pewne szczególne zobowiązania wobec 
społeczeństwa na dzi, Na limiń reali- 
zacji tych zobowiązań leży projekt a- 
stawy o amnestii, który--— jak wie- 
my — rząd wniesie pod obrady Sej- 
mu. Na tej samej linh leży pogłębie- 
nie t rozszerzenie swobód obywatel- 
skich poprzez prace konstytucyjne, po 
przez coraz bliżwzy kontakt z szarym 
człowiekiem w Polsce, poprzez wapól- 
ny z nim język, poprzez gruntowanie 
praworządności, poprzez stabilizację 
stosumików, poprzez wychowamie ro- 
zumnego, odpowiedzialnego | twórcze- 
go obywatela, poprzez stopniowe pod- 
noszenie stopy życiowej szerokich mas, 


ła się Ojczyźnie 


Dyskusja nad deklaracją Premiera 


Po 2-dniowej, uroczystej sesji | 
krótkiej przerwie Sejm Ustawodaw 
czy Rzeczypospolitej przystąpił dziś 
do normalnych obrad. $ 

Wkrótce po godzinie 10-ej Mar- 
szałek- Sejmu trzykrotnym uderze- 
niem laski marszałkowskiej otwiera 
posiedzenie, powołując na sekreta- 
rzy posłów: Bancerza i Wysockiego, 
poczym oznajmia, że na posiedzeniu 
Konwentu Seniorów porządek dzien 
ny uzupełniony został dwoma dodat 
kowymi punktami. Są to: 1) wnio- 
sek nagły Klubu Posłów Stronnic- 
twa Demokratycznego oraz 2) wy- 
bór Komisji Specjalnej dla opraco- 
wania Małej Konstytucji. 


W dalszym ciągu Marszałek Sej- 
mu komunikuje, iż od Prezesa Ra- 
dy Ministrów Osóbki-Morawskiego, 
otrzymał pismo z zawiadomieniem, 
że 5 bm. złożył wraz z całym Gabine 
tem dymisję na ręce Prezydenta 
R. P. Dymisja została przyjęta.. 
Wpłynęło również pismo od nowe- 
go Prezesa Rady Ministrów, Józeła 
Cyrankiewicza z zawiadomieniem, 
że 5 bm. Prezydent R. P, poruczył 
mu misję tworzenia Rządu. Następ- 
nie sekretarz odczytał skład nowe- 
go Rządu. 

W związku z tym, że Prezydent 
R. P. Ob. Bierut zrzekł się swego 
mandatu poselskigao — mandat zo- 
staje uznany za wygasły. Ślubowa- 
nie składa poseł Załęski. 

Izba przyjmuje tymczasowo regu- 
lamin obrad KRN, aż do ustalenia 
tekstu nowego przez Komisję, wy- 
braną przez Sejm, 

Zabiera głos poseł Jodłowski (SD), 
wnosząc o powołanie Komisji Regu- 
laminowej w składzie 15 osób. Kan- 
dydatury zgłaszają Kluby kolejno 


KRN DOBRZE ZASŁUŻYŁA SIĘ 
OJCZYŻNIE 


Minister poseł Lechowicz wnosi o 
powzięcie przez Sejm Ustawodaw- 
czy uchwały, że Krajowa Rada Na- 
rodowa, jako dotychczasowa władza 
prawodawcza w państwie walczą- 
cym i odradzającym się, jako ognis- 
ko nowej myśli politycznej, które za 
płonęło jeszcze podczas nocy okupa- 
cyjnej — DOBRZE ZASŁUŻYŁA 
SIĘ OJCZYŹNIE. Oświadczenie to 
przyjmuje Izba długotrwałymi o- 
klaskami, 

Poseł Mikołajczyk oświadcza, iż 
Klub jego chyli czoła przed osiągnię 
ciami Krajowej Rady Narodowej w 
sprawie granic zachodnich, repatria 
cji i reform społecznych. W powzię- 
ciu tych uchwał brał również udział 
Klub PSL, nie mniej nie zgadzając 
się z innymi uchwałami, za całością 
wniosku Klub PSL głosować nie bę- 
dzie. 

Zarządzone głosowanie przynosi 
olbrzymią większość; przeciw — 
nikt nie głosuje, wstrzymuje się na- 
tomiast od głosu cały Klub Poselski 
PSL. Marszałek Sejmu stwierdza, że 
wniosek zostaje przyjęty. 

Po głosowaniu Marszałek udelela 


głosu Premierowi Cyrankiewiczowi. | równać będzie musłał zaległości ! za 


Posłowie wstają, witając serdeczną 
owacją nowego Premiera Rządu. Na 
ławach PPS rozlega się „Czerwony 
sztandar”, Posłowie stojąc, śplewa- 
ją hymn robotniczy. 

Premier Józef Cyrankiewicz roz- 
poczyna swą deklarację. (Tekst de- 
klaracji premiera podajemy osobno). 
Deklarację premiera Izba przyjmu- 
je długotrwałymi oklaskami. Po- 
czym Marszałek Sejmu. ogłasza 
przerwę. Po przerwie Marszałek o- 
twiera dyskusje nad expose Premie- 
ra, udzielając głosu posłowi Włady- 
sławowi Bieńkowskiemu (PPR). 


POSEŁ WŁADYSŁAW BIEŃKOW- 
SKI O STANOWISKU PPR 


Nowy Rząd — zdaniem mówcy, — 
to widomy symbol nowego okresu, 
w który wkroczyła historia Odro- 
dzonej Polski. Ma on pełne oparcie 
o wolę narodu, wyrażoną w wol- 
nych, demokratycznych wyborach. 
Dlatego też jest on dalszym przeło- 
mowym krokiem naprzód w norma- 
lizacji i stabilizacji wewnętrznych 
stosunków Polski, 

Mówca podkreśla dwie cechy no- 
wego rządu; koalicyjność, umożl- 
wiającą pogłębienie współpracy mię 
dz partiami i dającą gwarancję na- 
leżytego uwzględnienia interesów 
wszystkich warstw społecznych, 0- 
raz jego jednolitość, Fakt nieobecno 
ści w nich czynnika stanowiącego 
hamulec w pracach wewnętrznych, 
uprawiającego działalność i stwa- 
rzającego atmosferę szkodzenia Pol 
sce na zewnątrz — a taką rolę od- 
grywali w poprzednim rządzie przed 
stawiciele PSL — podniesie spraw- 
ność i autorytet Rządu, sprawniej i 
szybciej przezwyciężać będzie wszy 
stkie napotykane trudności (Oklas- 
ki). Ścisłe współdziałanie partii ro- 
botniczych zacieśni się przez współ- 
pracę klubów poselskich. 

Oświadczając w imieniu klubu, że 
udzieli on Rządowi pełnego popar- 
cia, poseł Bieńkowski widzi naczel- 
ne zadanie w dalszym nasileniu tem 
pa odbudowy gospodarczej kraju. 
Klub poprze wysiłki Rządu, zmierza 
jące do utrzymania równowagi bud 
żetowej, utrzymania wartości złote- 
go. Przedstawione nam wytyczne po 
lityki Rządu wskazują—ciągnie mó- 
wca — iż pójdzie on po słusznej dro 
dze zapewnienia swobody działania 
dla inicjatywy prywatnej, gwaran- 
tując jej pełną, ustawowo zazgwaran 
towaną ochronę. Równocześnie je- 
dnak musi Rząd prowadzić zdecydo- 
waną walkę ze wszelkiego rodzaju 
spekulacją i uchylaniem się od 
świadczeń na rzecz Państwa. 

Aprobując wytyczne Rządu w od- 
| niesieniu do Ziem Odzyskanych, mó 
wca wyraża przekonanie, że będą 
one nadal zajmowały czołowe miej- 
sce w pracach Rządu. 

Mówca wyraża pełne poparcie dla 
wytycznych polityki zagranicznej 
Rządu.. 

Są dziedziny, w których Rząd wy- 


niedbania z zakresu poprzedniego. 
Do nich'w pierwszym rzędzie nale- 
ży rolnietwo. = - Firm Copre 

Na odcinku oświaty — oświadcza 
mówca — nie mogą w budynkach 
szkolnych, gdzie wychowują się 
przyszli budowniczy nowej Polski 
pokutować upiory przeszłości. Mu- 
szą one być usunięte, 


k 


Klub poselski PPR jest współini- 


cjatorem projektu amnestii, która 
zostanie wniesiona pod obrady. 

Kończąc, mówca wypowada prze- 
konanie, że poparcie, które deklaru- 
je w imieniu klubu poselskiego 
PPR, znajdzie Rząd w całym naro- 
dzie, 


DEKLARACJA STRONNICTWA 
LUDOWEGO 


W imieniu klubu posłów Stron- 
nietwa Ludowego przemawia poseł 
Langer. 

Stosunek posłów Stronnictwa Mó- 
wcy jest stosunkiem pozytywnego 
współdziałania 1 współodpowiedzia] 
ności, albowiem Rząd jest wyrazi- 
cielem realnej jedności chłopsko- 
robotniczej, opierającej się na wza- 
jemnym zrozumieniu potrzeb całego 
narodu 1 Państwa. 

Śmiałość podejmowanych przez 
Rząd decyzji musi nadal odpowłia- 
dać energii wykonywania nakreślo- 
nego 3-letniego Planu Odbudowy. 

Klub posłów SL wyraża Rządowi 
pełne zaufanie i poparcie, 


STR. DEMOKRATYCZNE 
UDZIELA RZĄDOWI POPARCIA 


W imieniu posłów klubu Stronnie 
twa Demokratycznego przemawia 
poseł Wende, 

Mówca zwraca uwagę Izby na 
sprawę oświaty i wychowania mło- 
dzieży. Musi być przeprowadzona 
prawdziwa, dogłębna demokratyza- 
cja szkolnictwa i systemu wychowa 
nia. 

Demokratyczna Polska przyjmie ka 
żdego Polaka, który dla dobra Pol- 
ski pracować i tworzyć pragnie, Dla 
tego mówca chciałby, iżby już dziś 
|z tej Izby wyszedł apel do naszych 
braci za granicą, niech dotrze do ka 
żdego zakątka, gdzie bije polskie 
serce: — bracia i siostry wróćcie do 
odrodzonej Ojczyzny. 

Ostatnim zagadnieniem, który pra 
gnie poruszyć mówca jest kwestia 
praworządności. Stronnictwo posła 
wierzy, że naród polski pomoże Rzą 
dowi w walce z resztkami antypań- 
stwowości i występuje. o ogłoszenie 
powszechnej i możliwie szerokiej 
amnestii, Klub Poselski S. D. dekla- 
ruje Rządowi pełne poparcie. 


W imieniu Klubu Posłów Stron- 
nictwa Pracy przemawia poseł Brze 
ziński, deklarując Rządowi popar- 
cie we wszystkich sprawach, które 
zgodne będą z zasadniczymi założe- 
niami programu chrześcijańsko-spo 
łecznego, reprezentowanego przez 


jego Stronnictwo. 


PSL — NOWE WYZWOLENIE 
W imieniu posłów chłopskich 


PSL — „Nowe Wyzwolenie" prze- | (7 
|mawiał poseł | WIOSEN” 


Stronnictwo mówcy dążyć będzie 
do wykorzystania w ramach planu 
gospodarczęgo wszelkich możliwości 
postępu i pomyślnego rozwoju mas 
chłopskich przez wykorzystanie ich 
własnej inicjatywy i niespożytej e- 
nergii, w oparciu o niezbędną i spra 
wiedliwą pomoc czynników pań- 
stwowych. 

Podkreślając doniosłe znaczenie 
głównych wytycznych, zawartych w 
programie prac nowego Rządu — 
Klub Poselski PSL — „Nowe Wy- 
! zwolenie* udzieli całkowitego popar 
cia temu Rządowi i postara się o 
pospieszenie z pomocą na tych od- 
cinkach, które szczególnie dotyczą 
wsi, jako jednego z ważkich czynni- 
ków i składników naszego narodo- 
wego i państwowego życia, 

Marszałek udziela głosu posłowi 
Frankowskiemu, który przemawia 
w imieniu Katolicko-Społecznego 
Klubu Poselskiego. Grupa Posłów 
jego Klubu, wprawdzie  nielicz- 
na reprezentuje poglądy i nasta- 
wienie zasadnicze tych licznych kół 
katolickich w Polsce, które w spo- 
sób pozytywny chcą wziąć udział w 
wielkim dziele odbudowy Państwa. 

Kończąc, mówca formułuje pod a- 
dresem Premiera kilka pytań. 
Brzmią one następująco: 1) Co Rząd 
zamierza uczynić, aby wzmocnić 
wśród społeczeństwa poczucie pra- 
worządności i 2) co Rząd zamierza 
uczynić, aby ostatecznie określić 
podział na trzy sektory w naszym 
gospodarstwie: Państwowy, spół- 
dzielczy i prywatny, — i dla tego 
ostatniego określić definitywnie gra 
nice działalności. 


PSL NIE MA ZAUFANIA 

W imieniu Klubu Poselskiego Pol 
skiego Stronnictwa Ludowego za- 
brał głos poseł Wójcik, który żal: się 
na rezultaty walki wyborczej w po- 
staci 27 posłów z Klubu PSL. 
Wśród ogólnej wesołości na sali 
mówca stwierdza, że zwycięstwo 
moralne jest po stronie PSL, 

Mówca wysuwa szereg postula- 
tów: 1) Sejm obecny nie powinien 
zajmować się Konstytucją. 2) Po- 
winna być uchwalona amnestia. 3) 
Winny być zarządzone przez Rząd 
wybory do samorządu terytorialne- 
go. 

Poseł Wójcik domaga się od Rza- 
du całkowitej wolności w działaniu 
dla PSL-u, porusza zagadnienie cen 
zury i sprawę jednolitego wymiaru 
sprawiedliwości przez sądy powsze- 
chne, W tym miejscu, przy śmiechu 
całej Izby, poseł Wójcik domaga się 
zlikwidowania wszelkiego, specjal- 
nego sądownictwa, W konkluzji 
mówca oświadcza jeszcze raz, że 
wszędzie tam, gdzie będzie chodziło 
o interes Państwa i narodu stosu- 
nek PSL do poczynań Rządu będzie 
pozytywny, jednakże do Rządu, ja- 

ko całości, PSL nie ma zaufania. 


onej pracy 


A 


+4 


poprzez demoltretyzację nauki į; kuf- 
tury, poprzez emonególną dbałość e 
młode pokolenie Na taj lini leży tak 
walka o wzajemne poszanowanie oby- 
wateli między oobą, bez wuględu na 
rasę, religię, narodowość, pochodzenie, 
walka z hańbą antysemityzmu, Nie mó 
wimy, że tego „oczekujemy“ od rzą: 
du. Tem rząd — nasz wepólny rząd == 
to przecież właśnie rząd realizacji tes 
kiego programu. My, jako Sejm, po- 
możemy mu w tym dziele poprzez rog 
ważną wymianę zdań į doświadczeń, 
poprzez twórczą, syntetyzującą pracę 
ustawodawczą, poprzez wnikliwą kon- 
trolę czujnego organu opinii publtom- 
nej. W naszym przekonamiu, w pezes 
konaniu ZPPS., taka powinna być I 
taka bez wątpienia będzie rola tege 
Sejmu. Nie wątpimy też, że rząd bę” 
dzie się w ten głos Sejmu pilnie 
wsłuchiwał, wybierając stąd wszystko, 
co mu w jego żmudnych t trudnych 
pracach codziennych będzie potrzeb- 
ne, 

Wierzymy, że popieranie inicjatywy 
prywatnej w dziedzinie budownictwa 
— o czym mówił w ewej deklaracji 
premier — nie ograniczy w mierym 
budownictwa epołecznego, jedynej ra» 
cjonalnej drogi rovwiązama kwesti 
mieszkaniowej, ` 

Wsród wielu innych zagadni i 
stanie też czasem przed rządem — 
jak rozumiemy. — sprawa pewnych 
pociągnięć reorganizacyjnych w za 
kresie resortów, których rola musi 
stopniowo zanikać. Za jeden z ta- 
kich resortów uważamy Minister- 
stwo Informaci! I Propagandy, któ 
re winno być zlikwidowane, a jego 
funkcje winny przejść na inne re- 
sorty, a częściowo zawsze mależały 
i zawsze będą należeć do stronnictw 
politycznych 1 zrzeszeń  społecz- 
nych. Wraz z postępem na polu 
scalania Ziem Zachodnich s Ma- 
cierzą musi też zanikać potrzeba 
odrębnego Ministeretwa Ziem Odzy 
skanych, Nieuchromnie narasta też 
atmosfera spokoju wewnętrznego l 
całkowitego bankructwa emigran- 
ckich agentur £ wraz z tym rów: 
nież będą z czasem potrzebne pew- 
ne reformy administracyjne — na 
linii zamierzonego — jak wiemy — 
przez rząd gruntowania praworząd: 
ności. 

Sądzimy, że z czasem będzie rje- 
wątpliwie wymagała zastanowienia 
sprawa najbardziej celowej organi 
zacji całości resortów gospodar- 
ch. Nie wątpimy, iż są to zaga- 
dnienia, które we właściwym czasie 
Reqd weźmie na wareztat t przedło- 
ży je Sejmowi. 

Nie byłoby kompletne to oświad- 
czenie, które składam imieniem 
Z. P. P. S, gdybym na zakończenie 
jak najmceniej nie podkreślił, -że 
głównego wysiłku kraj oczekuje od 
Rządu w zakresie Planu Odbudowy 
Gospodarczej z jednej strony, a roz 
wijania spółdzielczości oraz samo- 
rządu gospodarczego, zawodowego, 
kulturalno - oświatowego itd. wraz 
z ich terytorialną nadbudową — Z 
drugiej, Wiążę te rzeczy, bo skła- 
dają się one na jedną logiczną ca- 
łość, nawzajem się warunkują. 
Plan — wielki plan demokracji i 
dobrobytu — nie spadnie w Polsce 
2 nieba, lecz przyjdzie z wysiłku ca 
łego narodu, ze współpracy rządu 
g narodem i narodu s rządem. Ore 
ganizować i mobilizować ten wysi- 
tek i tę współpracę w najbardziej 
celowych, oddanych formach — oto 
zaddnie przed nami, 


Sprawa narodu 
|polskiego 

Dewizą wyborczą PPS było hba 
sło: „Nie tylko głosujcie — przede 
wszystkim pomyślcie rzetelnie — 
bydujcie razem z nami", Przychy« 
lając się do oświadczenia rządowe» 
go i gwarantując naszym stanowi- 
skiem twardość rządu, jego siłę t 
zwartość wewnętrzną jego zasadni. 
czej koncepcji — zwracamy się ró. 
wnocześnie z Trybuny w tej Wyso- 
kiej Izbie do wszystkich w kraju, 
którzy — jak mówi nasza odezwa 
przedwyborcza, — „wierzą w FPS, 
w jej niespożytą siłę i hart, w jej 
wierność ludowi, w jej umiłowanie 
sprawy wolności i sprawiedliwości 
społecznej,.. w dumne, zawsze ak- 
tualne i zawsze nam wszystkim dro 
gie hasło..: „Niepodległość i Socja- 
lizm“ — zwracamy się do nich i wo- 
łamy: Budujmy razem z całym rzą 
jdem, z całym obozem demokracji 
ludowej Polskę silną, Polskę zamo- 
żną, Polskę rozumną, Polskę szczę: 
śliwą szczęściem jej obywateli; Pol 
skę, która przestanie być „Chrystu- 
sem narodów*, i „Winkelniedem na 
rodów“, i „sumieniem świata“, a 
będzie poprostu dobrą sprawą ludu 
polskiego. 

„My chcemy — mówił Ignacy Da- 
szyński dnia 22 lutego 1919 roku w 
tej właśnie sali — Polski wolnej w 
związku wolnych ludów, będącej 
warsztatem olbrzymim, warsztatem 
pracy, ale pracy wolnej, uświado- 
mionej... ku tej Polsce naród polski 
zmierza, a my z nim“, 

To jest dobra sprawa ludu pol. 
j skiego. O tę sprawę walczyliśmy; 
dla tej sprawy pracujemy. To jest 
sprawa PPS, to jest sprawa całego 
obozu demokracji ludowej i sprawa 
rządu. To jest sprawa narodu pol- 
skiego. To jest poprostu — sprawa 
Polski, 


ITE 


$tenisław Ryszard Dobrowolski 


Kryzys w branży szarlatanów 


„Oto, proszę Cię, rupieciar- | gra krotochwilę', każe nam pa- 
nia wierszy w guście epoki“ — | trzeć na „przemarsze aniołów *, 
pisze Konstanty Ildefons Gał- 
czyński, zwracając się do „ła- 
skawej czytelniczki“ we wstę- 
pie poprzedzającym jego „ope- 
ra omnia* — zebrane utwory 


poetyckie *). , 
„W guście epoki...“ 


ra wierszy autora, 


jeśli nawet nie zdradzi 
rzeczywistego gustu dzisiejszej 


epoki, to przynajmniej pokaże, 
w mniemaniu sa- 
Popró- 


jaki on jest 
mego Gałczyńskiego. 
bujmy. Zobaczymy, kim jest 
jako poeta K. I. Gałczyński. 

Kiedy fala gorzkiej niewiary 
napływa do serca poety („Kogu 
tek“ nie uleczy. Przyjaciel nie 
pocieszy“) — ato recepta: 

„Co pomoże? A ja wiem 

tu pomoże stiry sem, 

stara bajka, - 

jeśliś jak garnek pęknąt, ona cię 

aklet, 

wpłyntesz na 

morze nadzieł 
ma wszystkich żaglach”. 

„Stara bajda* — to czaro- 
dziejski środek, który sobie i 
innym zaleca dobry lekarz dusz 
Gałczyński na owe smutki ser- 


Jeśliś nadzieję stracił, 


ca, o jakich tak wiele w jego | 


książce, a których nie uleczy 
„Kogutek”, ani nie pomoże w 
nich przyjaciel. I „stara bajda“ 
— to wlaśnie klucz do twórczo- 
ści poetyckiej Konstantego 
Ildefonsa. 

Gałczyński odrealnia wizję 
świata. Codzienne jego sprawy 
— i te radosne, i te trudne nie- 
raz i bolesne — przenosi w sfe- 


rę baśniowej dziwności;, czaro= 


dziejstwa, magiczną sztuką 
swojej niepospolitej fantazji: 
przydaje im niezwykłych barw, 
topi je w burzy najsłodszych 
dźwięków i „wyprawia na 
gwiazdy“. Wszelkie inne próby 
rozwiązań autor „Skumbrii“ 
(„Chcieliście Polski, no to ją 
303 zdecydowanie przekre 

a: 

Nastawienia społeczne? Dla karzet- 

ków. 

Recenzje niedorzeczne? Dla zgiełku. 

Pocto, pluń, gdzie komuna, sanacja, 

į endecja. 

Tylko ona cię zbawi... poezja”. 

Poezja. A poezja? To — 
„wielkie uspokojenie", to są 
„proste dziwy“, „mowa inna”, 
to wreszcie — 

„Cień odbity na ścianie, 

Glupie ptaki na cieniu”, 

Ze świata realności przenosi 
nas więc Gałczyński w świat 
zgoła inny, wypełniony posta- 
ciami i dekoracjami teatru fan 
tastycznego, gdzie  „ucieszną 


*)J, Gałczyński — „wiersze“, Nakł. 
„Oficyny Księgarekiej". 1946. Okład- 
ka i ilustracje Jana Knotha. 


pobiesław Damięcki 


Kochany Groła 


mów eztnki aktorskiej, jak Jaracz, Wy 
«coka, Przybyłko była wirząsem, wa- 


Stanisław Grolicki 


wamianka 


Sucha 
Stanisława Grollickiago 


śmierci aktora 
była jasby odbierającym dech 
cem w "ajczulszy nerw teatru Rre- 
crypospolitej. $mierć wielkich hetma- 


A więc; 
mamy prawo założyć, że lektu- 
głośnych 
niegdyś „Skumbrii w tomacie", 
nam 


'do tego samego Świata codzien- | „2, Ą 
ności, w którym pospolicie ży- | VAIT! St 
jemy;'z uczuciem, że nas nabra- SP 0ŁD l i E LNIA f 
no, oszukano. 
wa“ jest znów tylko tą samą 
brudną, zadymioną ulicą war- 
szawskiego przedmieścia, a wie 
czór, który dopiero co „wyła- 
niał się z mandolin“, 
tym wieczorem przedmiejskiej 
biedoty. 


ki serca“ owe czary i 


kronikarske o | lów, kto wie, czy nie najbliżej położo- 
wkłu- | szego teatru. Zbyt 


A więc dla wszelkiego rodza- 
ju dekadentów? 
wierzyć w konkretność „skrza- 
cika z halabardą* i. „ciotek 
przelatujących między torta- 
mi'. Siła atrakcyjna poety le- 
ży w tym, że przez rzadką 
wprost zdolność do nieoczeki- 
wanych skojarzeń („i gwiazdy 
są jak porzeczki“) potrafi on 
najpospolitsze nawet elementy 
wiązać w urzekające feerie, po- 
trafi sugestywnie łączyć naj- 
bardziej realistyczne wyobra- 
żenia z baśniowymi konwencja 
mi, w ten sposób i jednym i 
drugim przydając świeżych, 
olśniewających blasków. W 
dziele tego rodzaju twórczości 
jest on mistrzem nad mistrze 
— nie lada kuglarzem. Jego 
niesłychanie bogaty język, rów 
ny bogactwu wyobraźni, po- 
zwala mu w szczególnie urze- 
kający sposób wpływać na czy- 
telnika, oszałamiać go. i uwo- 
dzić. 

Wydaje się, że w wyniku o- | 
siąga to, o co woła w „Prośbie į 
o wyspy szczęśliwe": 


jako „wyraz epoki“, cytowane 
już „głupie ptaki .na cieniu“, 
ich -chorobliwej, aspołecznej 


„nastawień społecznych“  „al- 
kohole* Gałczyńskiego i „chó- 
ry idiotów“ kochających „róże, 
gołębie, srebrne dachy, kształ- 
ty w sen wprawiające”, I nie- 
chaj tu nikogo nie zwodzi ani 
wprowadza w błąd „satyra“ 
Konstantego Ildefonsa. Autor 
„Końca Świata“, jeżeli drwi z 
codziennych śmiesznostek na- 
szego życia, jeżeli śmignie tu 
i ówdzie bacikiem Zoila, zachi- 
chocze szyderstwem — to nie 
po to, by śmieszności przeciw- 
stawić prawdziwe piękno ludz- 
kiego życia, ale po to, by po- 
nad gigantyczną groteską „pro- 
zy“ zamajaczyć fata-morgana- 
mi  poetyczności. Wykpiona, 
sprowadzona do kształtów gro- 
teskowych „proza“, to ów „to- 
warzysz  Miotełko — „czyści- 
szyna, tramwajarz* z „proleta- 
riackiego pejzażyku* poematu 
„A ty mnie na wyspy pwp: o końcu Świata. Poezja — to 
i tagodaym włosy jak Kkwia- | domowy „skrzacik z halabar- 
ty rozwiej, zacałuj, | dą“ i owe setki stylizacyj anio- 
ty mnie ukołysz 1 uśpij, snem mu- jłów z mieszczańskich choinek 
muzykalnym zasyp, otumań, i „kot Salomon“, usymbolizowa 
we śnie na wyspach szczęśliwych [pa mądrość życia odgrodzone- 
nie przebudź ze snu”. go od „komuny, sanacji i en- 
Jest więc lekarzem — szarla- | decji“. Tam się schronił poeta 
tanem. Jeśli na krótko choćby | Po długich błądzeniach 1 szuka 
zdołamy się uwolnić spod su- niach, wśród których świat go 
gestii jego uroków, czujemy, | „zalewał jak woda, pełen stwo- 
że po ich rozwianiu pozostaje | TÓW dziwacznych, niksów, wod 
nam niewiele, albo i nic. Ze |ników rusałek“. 
„sztucznych rajów“ wracamy 


„Ulica Towaro- 


WYDAWNICZA 


(wyd. ID) 
J. STALIN — 
TARŁOWSKA IRENA — 
(Historia i dokumenty walki 


pospoli- 


Kogo miały leczyć z „pust- 
dziwy 
zowieckiego). 

Inż. WOJNAROWICZ 

100.—. (Broszura, 


poetyckiego uwodziciela? 


Przede wszystkim jego sa- 
mego. A poza tym? 

Czy owa „stara bajda“ nie 
jest potrzebna jako środek na 
duchową pustkę, nieuleczalną 
„nudę życia“ dla tych, którzy 


f pracy). 
S. ZAJĄCZKOWSKI 


mówią o sobie u Gałczyńskie- ciami.) 
go: SOWIŃSKI WILHELM 
Loc a 163, — zł. 200.—. 
„Wołąż uciekamy. Z miasta i | SINCLAIR UPTON 


Intełigenci, Nowe wydania 

Tęskniąca nacja. Ginąca klasa. 

— Powiedźcie, gdzie jest wasza 
ojczyzna? zł. 30.— 

welat nas pytają. 


A my nie wiemy“. „K 5 l 


„Groła bu się nie zgrywał', 
był subtelniejszy, ci Tak 
cię do dziś mówi o Wiesiu Gawlikow- 
skim, o Jurku Woskowskim, Mietku 
Węgrzynie, Chodeckim, Jurku Rolam- 
dzie, O tych, któnzy me doszli, ale © 
że byli na 


podważała teatr. Huk tych 
czelad- 
tak wiel 


majtyczności. 
nych zostawał bezcenny testament ar- 
tystyczny wpływu na przyszłe 


nych tylko innym, 
nia aktorskie, życiotwórcze 


śmie od tych innych. 

Otót chodzi o to „wolniej . 

To „wolniej“ w każdym zawodzie 
artystycznym, po którym zostaje do- 
kument artystyczny, jest przeważnie 
„predzej“ 1 „dalej”. Pośmiertny wpływ 
literata, plastyka, który szedł „wol- 
niej“ okaże eię niechybnie trwalszy 
1 głębozy. 

W ortuce aktorskiej jest, niestety, 
inacnej. 


gogiczny sens. 


Ze śmiercią kochanego Groty jest 
trochę tnaczej. 


oją z należnego miejsca w twórczoś- 
dd. Szeptana legenda zakkulieia, do- 
brotliwe olowa plotki alctorekiej, za- 
pożyczony akcent, nkę a 


nych mety największych aktorów na- 


TURAY 
SZUKAŁ 


ich to gustom odpowiadają, je „maści od samotności", 


naturze potrzebne są zamiast 


pantem w czasie ostatniej wojny.) 
Synowie Ziemi Mazowieckiej — Str. 159, 
historii PPR. — Dzieje walk z okupantem na terenie 


St. — Racjonalne 
Biblioteki Naczelnej 
Omawia naukowo organizację spraw wynagrodzeń w stosunku do 


— Niepłodność 1 niemoc 
(Naukowy podręcznik uniwersytecki.) 
— Nafta (2 tomy). Str. 152, — 


KONOPNICKA MARIA — wdw ge 
(Wyd. II). — Głupi Franek — 
3 (Wyd. II). — Mendel Gdański. Str. 32, — zł. 20.— (Wyd. II). 


H. SIENKIEWICZ — Janko muzykant 


Tutaj wolniej“ noże być degrade- | na 


Toteż, „gdy pustoszeje targ“, 
na próżno szarlatan zaleca swo 
na- 
wołuje do swojego kramiku dzi 
wów — 

„okrzyk nie pomaga, 

wszyscy mówią. te blaga, 

sztuczki w dlabelskim pudle”, 


skich szarlatanów. 


| Wydany przez „Oficynę Księ 


a O CE ECCE 


K.K. Gałczyński 


Ulica Towarowa 


Tutaj wieczorem faceci grają na mandolinach 

i ręka wiatru porusza ufarbowane wstążeczki. 

W ogóle tu jest inaczej i gwiazdy są jak porzeczki, 

i jest naprawdę wesoło, gdy księżyc wschodzi nad kinem. 


Anioły proletariackie, dziewczyny wychodzą z fabryk, 
blondynki smukłe i smaczne, w oczach z ukrytym szafirem; 
jedzą pestki i piją wodę sodową niezgrabnie, 

pierś pokazując słońcu, piękną, jak lirę. 


A kiedy wieczór znowu wyłoni się z mandolin, 

a księżyc, co był nad kinem, za elektrownią schowa, 
mgłami i alkoholem ulica Towarowa 

rośnie i boli. 


Jesień 


Jabłka świecą na drzewach jak węgle w popiele, 
wiatrak pęka ze śmiechu i powietrze miele. 


Jak na fryzie klasycznym dziewczyny dostojne 
z różowymi żądzami mężną wiodą wojnę. 
Już kasztan się osypał i ochłodły ranki; 
o, młody przyjacielu, poszukaj kochanki 


| Kryzys w branży mieszczań- 


‘ garską“ pokaźny tom Gałczyń- 


skiego pozwala szeroko rozej- 
rzeć się w twórczości tego bądź 
I 
jeśli tu pozwoliliśmy sobie na 
próbę surowego potraktowania 


co bądź niezwykłego poety. 


jego twórczości — nie świadczy 
to, byśmy lekceważyli pisarza. 
To byłoby zbyt pochopne. 


Kronika kulturalna 


MORSKI INSTYTUT 
WYDAWNICZY. 

Inicjator reaktywowania „Qłarety 
Gdańkiej* prof. Banas Purwin | orga” 
nizatorzy Spółdzielni Wydawniczej 
„Pomorze“ wstąpili gremialnie do jut 
istniejącej spółdzielni „Morską Insty” 
tut Wydawniczy” i wspólnie będą kom 
tynuowali pracę wydawniczą. Spół- 
dzielnia opierać się będzie o wszystkie 
partie demokratyczne orar © Polski 
Związek Zachodni. 

PRACE TOWARZYSTWA 
LUDOZNOWCZEGO 

Zwołany przez Tow, Ludoznawcze 
Zjazd etnografów polskich, który w 
tych dniach obradował? w Lublinie, 


| zgromaðzit niemal wszystkich czoto= 


wych przedstawicieli tej dziedziny wie 
dzy. W wyniku obrad poszczegól- 


nych komisji ustalono następujący 


F. ENGELS — Rozwój socjalizmu od utopii do nauki. Str. 83, — 


"O mstertaliśmie dialektycznym. Str. 47, — zł. 20— 
Łódź w walce o wolność. Str. 138, — zł. 110.— 


Łódzkiej Organizacji PPR z oku- 


— zł. 110-—, (Materiały do 
Okręgu Ma- 


wynagrodzenia. Str. 30, — zł. 
Organizacji Technicznej. — 


— Dzieje Zakonu Krzyżackiego. Str. 138, — zł. 70— 
(Książka biblioteki popularno-naukowej). y 

M. HOFMAN — Chmura nad Bikini. 
uczestnika wyprawy na Atol Bikini, 


Str. 16, — zł. 120-—. (Reportaż 
ilustrowany orginalnymi zdję- 


płciowa u kobiet. Str. 


zł 660.— 

lektury szkolnej: 

Martwa natura. Str. 21, — zł. 20— 
winiarskim forcie. Str. 53, — 


— 


Jamioł. (Wyd. ID) — zł. 20— 
ĄŻKA* 


krzywdy niektórych, którzy doszli, a; właściwie „doszedł”, ale jakoś 


mieli do tego prawo na junoczysteźe. 
Nigdzie tak jak w sztuce aktorskiej, 


swoista koniunktura, lub odpowiedni 


dobór -cech indywidualnych, nie wy- 


ła  wierają takiego wpływu na ostateczny 


wyraz twórczości aktora. Nie znaczy 
to bynajmniej, że aktor, który „do- 
szedł”, mue: mieć jakieś ponure cechy 


choć i to się zdarza, ale istnieje ja- 
kiś emczęśliwy, przeważnie niezależny 
od nas, zespół warunków, który eprzy 
ja ujawnieniu się kwadifikacj. arty- 
st 


w sztuce i 
wielikch aktorów aż roją się od przy” 
padków, które dźwigały, í tych, które 
tych roz- 


„Gdyby“ — © 
cqce wszystkimi 
ciemnej gwiazdy — odwieczny 
doli artysty. To „gdyby“ usadawia alẹ 

antynomiach ustroju 
ale w innych ustro- 


i to może boleśniejsze — 


umiejętnego handlarza własnych = 


z małym domkiem, ogródkiem, sennym fortepianem, 
któraby włosy twoje czesała nad ranem, 


z którąbyś po śniadaniu czytał Mickiewicza — 
niech będzie silna w ręku, a piękna z oblicza, 


jak jesień zamyślona, jak jesień śmiertelna 
i jako jabłka owe cierpka i weselna. 


program prac um najbliżary okres 8 
lat: kontynuację wydawania roosnika 
| Lud”, który wysunął się na esolo 
wszystkich słowiańskich wydawnictw 
dziedziny, 


tet, który po otrzymaniu kredytów © 
Funduszu Kultusy Narodowej mamie- 
rza przenieść zwłoki Bolesława Næs 
wrockiego do grobu w Alei Zasłużo= 
nych na Powązkach w Warszawie, 
Uroczystości ekshumacyjne odbędą stę 
w połowie maja, 


MILIONOWE NAKŁADY W ZSRR 


Utwory wybitnych pisarzy radriec= 
kich cieszą się w społeczeństwie ra= 
drieckim  mierwykłą  popułamością. 

Książki świetnego pisarza i drama» 

turga Katajewa wyszły w % jery- 

kach narodów radrieckich, nekład ich 
sięga niema! T milionów egzempiarzy. 
Ez książek Gorbatowa wynos 


z tej „Prace  ctnologicz= 
nych“, „Prae | materiałów etnografioz 
| nych*; wydawanie popularnego cza- 


sopisma „Ludoznawca”, opracowanie | 


„Polskiego Atlasu Etnograficznego” 
oraz Polskiego Atlasu Przesiedleńcze- 
go, który ma być uzupełnieniem Pol- 
skiego Atlasu Etnograficznego dla 
Ziem Odzyskanych. 

ŚMIERĆ WYBITNEGO FILOLOGA 


W Krakowie smart przeżywery 6 
lat profesor Uniwersytetu Jagiellot- 
skiego dr. Gustaw Praychocki, wybit 
ny filolog kiasyczny, b, rektor Uniwer 
'sytetu Warszawskiego, Zmarły uezo- 
ny jest autorem monografii o Plaucie 
i przekładów komedii Plauta, dzieła 
pt. „Kultura klasyczna w kulturze 


łezetniejy ( wisła tnnych' prae « prawie sześć milionów egzemplarzy, 


6 W w DRISS TEE 
adódsiny: Mologii klasycznej. w tym powieść „Nieujarzmienł". smar 
| PRZENIESIENIE ZWŁOK na również w. Polsce, wydana; została 
BOLESŁAWA NAWROCKIEGO  ;* Sakładrie poned 1.200.000 egzemple 
Celem uczczenia pamięci artysty | "1Y Poezje Twardowskiego osiągają 


malarza Bolesława Nawrockiega, sa- | również milionowe nakłady. 


„Szlachectwo Duszy” 


W Teatrze Studio grana jest obecnie «tuka J. 
Duszy“. 


„miej rekcjom, bo podpisywał kontrakty do 
paru dyrekcji równocześnie. Nie ze 
złośliwości, nie z przekory i nie z zew 
nętrznego nóeuporządkowania, ale po- 
prostu — był dobry, nieśmiały i at- 


at", — I mby był”, a mie „jest“. 
Smutoa tęcza odcieni, Są wśród nich 
i wielcy — Wostrowski, Bończa i da- 
lej od mety schwytani 


Jest wśród nich ı Bednarczyk, wielki | komu nie potrafił odmówić. Nikt też 
jałmużnik spraw organizacyjnych, któ do niego nie miał żalu, nikt nie for- 


obowiązek utrwalić | malizował. Zabrakło nam teraz tych 
ZASP, 4 Jadwiga Turowicz, o której | kłopotów organizacyjnych z kochanym 
nie powinna * zapomnieć a | Grołą, Brak nam Jego eubtelnych kre- 
ezkoła aktoreka w odrodzonej Ojczy: acji. Ostatnie Jego role — Rzeczycki 
źnie. k u TA lub Topolski w „Lek- 
iej sercu | komyślnej rze”, to uroczo świeże, 

i ia i a c >; Groła. | nowoczesną czcioniką aktorską „druko- 
Rasowy aktor o 6 glnej technice | wane pierwsze stronice powojennego 
aktorskiej, © wzbudzającej eracunek | teatru polskiego. Dobrze zaczął tę no- 
celowej oszczędności środków wyrazu, | WA polską książkę teatralną Grolickt. 
o wynalazczym, głęboko odcz i | Baczmy, by następne stronice nie peu- 

psychologicz- ły Jego eubtelnych inwokacja, 


emyślanym rysuniku 
sł postach Była w Jego twórczości | Į jeszcze jedno. Po Grole, naszym 
aktorskiej urzekająca i Jemu tylko | starym druhu — mało kto był tak 
właściwa wetydliwość, pełne wdzięku kochany przez Kolegów — została 
zażenowanie, które — rozwinięte — | kruszynka. Córeczka niespełna półto- 
mogły stanowić Jego oryginalny, WY- | raroczna. Nic po sobie ten szczery ar- 
eokiej miary ton. My wszyscy, ole- | tyeta, nie umiejący żyć, a tym bar- 
oczarowani wdziękiem ca- | dziej zarabiać, z dóbr doczesnych nie 
tej Jego postaci psychicznej, wiedzie- | zostawił. Jest dziecina. I organizacja 
na naszych oczach | aktorska i my wszyscy koledzy — nie 
niedostatek zmącił ra- 
dość tych ocząt, które dziś jeszcze nie 


| ły cię Ta 
wysoki aey 
| teatralnych. Grole. 


I w takiej sytuacji nie zawodził ży- 
naszego Groły. Spra- 
organizacji i dy- 


Przyrzeknijmy to naszemu 


ciowy wdzięk TT 
wiat wiele ktoptów 


Tadeusz Bo 


z eleńsk/ 


W okresie karnawału przypomi- 
namy naszym Czytelnikom felie- 
fon karnawałowy znakomitego 
pisarza i humanisty, drukowany 
w przedwojennych „Wiadomoś- 
ciach Literackich“, 


Na każdym kroku oblega nas 
porównanie nowych form życia 
z dawnymi; zestawienie to wy- 
daje mi się szczególnie poucza- 


jące, nawet w błahostkach. Ot, 
na przykład, zdarza mi się parę 


razy do roku zajrzeć na chwilę 


na t. zw. dansing i przyglądać 
się z przyjemnością parom falu- 
jącym rytmicznie na niedużym 
kręgu posadzki. Mówi się wiele 
o „szale tańca“, jako o sympto- 
mie dzisiejszym, powojennym. 
Niezupełnie ściśle. Bo szał tań- 
ca istniał i dawniej, i z pewno- 
ścią większy niż dziś; tyle tyl- 
ko, że był umiejscowiony co do 
czasu. Tańczono na przestrzeni 
sześciu czy ośmiu tygodni kar- 
nawału. Ale za to wszyscy i bez 
mała codzień. 


Karnawał 


społeczny sens; mimo to, in- 
stytucja karnawału utrwaliła 
się w mieście. Wiem oczywi- 
ście, że można ją wywieść od 
pogańskich orgiastycznych tra- 
dycyj; ale nie” mam zamiaru 
sięgać tak daleko; pragnę jedy- 
nie wskazać tutaj parę jej dość 
paradoksalnych rezultatów. 


Przede wszystkim karnawał 
magnacki czy ziemiański koja- 
rzył się z pojęciem wywczasu. 


| W mieście natomiast, w sferze 


ludzi pracujących, przypadał 
on w pełnym sezonie pracy. Po 
przetańczonej nocy, urzędnik 
szedł do swojej budy, młody 
lekarz do kliniki, student na 
wykład. Biura, szpitale funk- 
cjonowały swoim trybem. Jak 
to połączyć z conocnym tańcze- 
niem do upadłego? Toteż, wzię- 
ty tancerz chodził przez te dwa 
miesiące w dzień jak błędny, w 
nocy wyciskał ostatek sił czar- 


: ł s ; + 
Poszukiwany, 14 kawą, winem, koniakiem. 


tancerz — lub w ogóle czło-| Pod koniec karnawału bywał 
wiek mający i ais, a — ha- | rozpity na dobre. Wątlejszy 


sał noc w noc do siódmej lub 
ósmej rano. I nie tak, jak dziś, 
gdy tańczy się marzące tanga, 
spokojne bostony. Wówczas co 
za tańce! Pot lał się z czoła, 
kołnierzyk skręcał się na szyi 
w mokry sznurek; przy zmia- 
nie koszuli (bo wytrawni tan- 
cerze mieli ze sobą zapasowe 
koszule), można było wyżąć z 
niej kubeł wody. Potem kar- 
nawał się skończył; jeszcze o- 
statni biały mazur, gasła cała 
feeria, i zaczynało się” bezta* 
neczne "życie" trwające resztę 
roku. 

Instytucja karnawału była 
dość ciekawym przykładem, do 
jakiego stopnia kultura mie- 
szczańska nie umiała wytwo- 
rzyć własnych form; jak bar- 
dzo była w tym pod uciskiem 
"tzw. arystokracji i ziemiań- 
stwa, z którego w znacznej czę- 
ści „inteligencja“ w Polsce zde- 
grengolowała. W „wielkim świe 
cie“ karnawał był to generalny 
zjazd wszystkich dzielnic, ro- 
dzaj targów małżeńskich: był 
zresztą jedną z form świętowa- 
nia, trwającego cały rok. W 


| 
| 


dostawał krwotoku płuc. Iluż 
młodych ludzi wykoleił karna- 
wał, te dwa miesiące niereal- 
nego życia, przewracającego 
wszystkie wartości do góry 
nogami! 


Niedorzeczność tej formy 
zabaw na gruncie burżuażyj- 
nym objawiała się i w czym in- 
nym. Tradycyjne tańce, uro- 
dzone w pałacach, na wielkich 
salach balowych, przechodziły 


do coraz: mniejszych. mieszkań.. 
Dziś da się « ślicznie "tańczyć 


bluesa na paru metrach kwa- 
dratowych posadzki. Ale jak w 
niedużym pokoju, szumnie na- 
zwanym salonem, wyglądały 
kadryle, kotyliony, — mazur 
zwłaszcza, —- bez których sza- 
nująca się zabawa nie mogła 
się obyć. Stąd owe figury ma- 
zurowe, przez wszystkie ubika- 
cje łącznie z kuchnią, prowa- 
dzone przez zziajanych Fikal- 
skich, ale jakże mało mające 
wspólnego z tańcami. 


Ale największe barbarzyń- 
stwo ujawniło się w powszech- 
nym obowiązku tańca. Dziś 
tańczy kto chce, 


Śnie REN PONAR TEJ 


kto ma wa-, 


nie umiał, — a taniec jako u- 
miejętność' był, w klasie śred- 
niej, u mężczyzn przynajrnniej, 
w wielkim zaniedbaniu, — mu- 
siał tańczyć. Inaczej ściągał na 
siebie opinię człowieka bez wy- 
chowania, pasożyta, który 
przychodzi wyjadać kolację. 
| Zawsze były jakieś panny, któ- 
"re „siedziały“, jakaś brzydka 
czyjaś kuzynka, wołająca o 
zmiłowanie. Niech będzie tan- 
cerz jaki chce, byle był. Jesz- 
cze tańce wirowe mógł nietań- 
czący gość sabotować, ale kie- 
dy przyszły tańce angażowane, 


które były głównym wypełnie-' 


niem wieczoru, obchodzono sa- 
le i wyławiano wszystkich męż 
czyzn zdatnych do służby — 
cenzus równie rozciągliwy, jak 
w czasie wojny. Zawsze zresz- 
tą — o ile przedstawiał inne 
szanse życiowe kawaler 
mógł być przez jakie hoże 
dziewczę wybrany, a wówczas 
odmowa równała się najcięż- 
szej niegrzeczności, 

Cóż za widok! Pokazano nam 
w kabarecie takiego autentycz- 
nego kadrylo-mazura z owych 
czasów, nic nie przesadzając; 
wystarczyło, aby pęknąć ze 
śmiechu. Iluż godnych, przy- 
zwoitych i inteligentnych ludzi 
dyskredytowało się, podskaku- 
jąc jak wróbel na nitce, brzy- 
tupując nie w takt, komiczni, 
przeraźliwi. I nikt tego nie u- 
niknął, bo nawet kadryl, któ- 
ry był tańcem konwersacyj- 
mvm, „chodzonym*, kończył się. 


iajzdradliwszą..galopką z; figu- | 


rami. Była to niby złośliwa pu- 
łapka, bo właśnie kadryl to był 
taniec, do którego poszukiwani 
byli panowie poważni, epuze- 
rzy. Rozmowa zaczynała się od 
byle czego, a mogła się skoń- 
czyć oświadczynami; i w chwi- 
lę potem, ów odpowiedzialny 
konkurent zmieniał się w le- 
dwoedrypę od siedmiu boleści, 
depcącego po nogach w gało- 
padzie. 


Wszystko to wydaje się bła- 
he, ale miało swoje bardzo po- 
ważne znaczenie. Bo karnawał, 
przy braku innych terenów 
spotykania się płci odmien- 
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„okrutniejszy był -karnawał `w. 


Benedykt Hertz 
Wilk w 


psów tu gromada 


boki o 


po czym zawył żałośnie: ` 
wie najgorsze warunki. Ten 
sam kandydat, nieraz tęgi i 
wartościowy człowiek, w któ- 
rym panna mogłaby się szcze- 
rze kochać (jak dziś na przy- 
kład), jako jego uczennica, pod- 
władna czy koleżanka w biurze 
— na jakimkolwiek terenie 
zresztą, z wyjątkiem tańca, — 
musiał, jakby umyślnie, poka- 
zywać się ze swojej najsłabszej 
strony; w tym, w czym bił go 
na głowę lada dureń. Na tym 
gruncie pocieszne były owe za- 
loty, cierpiane z  roztargnie- 
niem, niezręcznie, przerywane 
co chwila, przez jakiegoś fircy- 
ka, który porywał pretenden- 
towi pannę wpół słowa sprzed 
nosa i odnosił mu ją pobladłą 
z tanecznej rozkoszy. A cóż do- 
piero, kiedy ten pan na stano- 
wisku, prokurator, lekarz, czy 
profesor uniwersytetu, podry- 
giwał w tańcu bez wdzięku, kie 
dy młoda dziewczyna widziała 
biegnące za nim drwiące spoj- 
rzenia i rumieniła się za niego. 
Słowem inteligencki karnawał 
był instytucją kojarzenia par, 
przy równoczesnym dyskredy- 
towaniu przyszłych mężów w 
oczach przyszłych żon i nie- 
zdrowym  rozszczepianiu serc 
panieńskich w samym zaraniu 
decyzji. Ileż „kompleksów“ 
musiało się wytworzyć, które 
najpoważniej zaciążyły—wręcz 
fizycznie — na losach takich 
małżeństw. 


Jeszcze niedorzeczniejszy i 


Przeszłość 
lecz się skończyło. 
Byłem łajdak, nie 


i tylko-m po to p 
odpowie na mój apel. 


= Skoro”m zapytan, 
chętnie, Wilku, 


zau 


ODPOWIEDZ ZABOBONNEMU 
PRENUMERATOROWI 


Pewnego razu otrzymał list od je- 
dnego z prenumeratorów, który 


znalazł w otrzymanej z admini 
kp z 


stosunku do: wielu panien, któ- 
re zmuszał do wystawiania sie 
na pokaz, do podejmowania ko= 
biecej „walki o byt“ w warun- 
kach również najniekorzystniej 
szych. Znów ta sama historia: 
dzielna, inteligentna dziewczy- 
na, której zalety możnaby oce- 
nić na właściwym terenie, tam, 
na sali balowej, — beznadziej-- 
na weteranka kilku karnawa- nieda kei się jak i a pu 
łów — w zbyt opatrzonej su- į Kupca, PO PARY: 
kience, wywi na Rd dzie sobie porum rap ycd 
rywalizacje, wyczekująca Hod | bodziec, dba e migu RO zs 
okiem mamy aż się ktoś do niej j 

zbliży, sterczała nieraz do rana SPÓZNIŁA SIĘ 

z  powściąganymi łzami w 
ocząch, lub też uciekała w peł- 


cji gazecie - 


łem kilku sklepów, zapytywał czy 
to oznacza szczęście, czy też nie- 
szczęście? 

Marek Twain odpisał od razu: 

„Zmalezienie pająka w gazecie 
nie oznacza ani szczęścia ani nie- 
szczęścia. Pająk znalazł się w ga- 
zecie po to, ażeby zobaczyć, który 
z kupców nie ogłasza się u nas. 


i pisarza Montegazzy zwróciła si 


serdecznie za Twój kochany 
którym spełniłaś moją prośbę w 


iezwórnasób, dostałem bowiem za 
Marek Twain redagował kiedyś | ZW , 
małą gazetkę w stanie Missouri. | Tego cztery funty“, 


| Do znanego włoskiego uczonego. 


psiarni 


(Z) bajek Kryłowa) 


Sądząc, że mu w noc ciemną ujdzie to bezkarnie, 

Wilk-Basiur postanowił odwiedzić owczarnię. 
Więc wolno, wolniutko, z ostrożna, 
najciszej jak tylko można 
krok za krokiem się zakrada. ; 

Wtem... co to? — Widać, nocy zmylit go pokrowiec: 
zamiast usłyszeć bek owiec, 


.. 


ujada. 

— A tom się ładnie ubrał — myśli. — Awantura! 

Cierpnie złodziejowi skóra, 

bo, poczuwszy wroga, psiska 

już nacierają nań z bliska. ? 
Jeszcze chwiła, a mając przewagę tak znaczną, 
rować ZACZNĄ... 
Szybko na bok odstąpił i jak tylko mógł, 

wparł się zadem w iz 


by róg, 


— Bracia, braciszkowie, 
po co tyle hałasu? Szanujcie swe zdrowie! 
Pozwólcie, że odwiedzin moich sens wyjaśnię, 
gdyż w celach pokojowych przybywam tu właśnie. 
ayia rei A. zbójeckiej profesji, 
cę pakt zaw: eagresji. 
puśćmy w niepamięć. Co było, to było, 


przeczę. Ale odtąd, wierzcie 
spacyfikować pragnę Świat nareszcie. K 
Pomyślcie, jak to cudnie będzie za lat kilka: 
Gęś obok Lisa, Baran obok Wilka, 
Nawet Lampart przyjacielsko ~ 
z Antylopa szczypie zielsko. ; 
No co? Czy nie idzał?... A ja właśnie chciałem 
życie nasze uczynić takim ideałem 


rzyszedł.. Teraz niechaj polirni 
Tu głos zabrał Brytan: 


odpowiem. Radość mnie ogamia 
na myśl o takim pakcie. Lecz — żem doświadczony == 


ważę ze swej strony; 
it zawrzeć pokój z Wilkiem warto, owszem, warto, 
byle go przedtem ze skóry obdarto. 


list, 


pająka. y ży m . 
prenutnerator, który był właścicie- zagraniczny 


) 


Listonosz: — Z tymi przesyłkami to 
jednak gruba przesada. 
[Le Kire) 


sferze zięmiańskiej, gdy prace 
rolne były ukończone, gdy w 
kabzie było trochę grosza, a w 
piwnicy wina, z dawien dawna 
odwiedzano się kuligami, zjeż- 
dżano do miast i miasteczek, 
również aby pokazać sobie 
wzajem swoich synów i córki, 
aby swatać i krzyżować swoje 
młode. W mieście, gdzie ludzie 
mogą się widywać ciągle, takie | prosty czy krzywy, czy miał 
kontakty traciły poniekąd swój | słuch czy nie, czy umiał, czy 


runki i kwalifikacje po temu; 
nawet w dancingu jedni tań- 


ni balu pod pozorem bólu gło- 
drudzy sobie rozmawiają 


wy, aby w domu gorzko płakać kiego wieku należy wychowywać 
do rana. Kilkadziesiąt bukieci- dzieci. 

ków, które gromadziła „królo- | — A He lat ma pani dziecko?— 
wa balu“, — najczęściej koron- spytał Montegazza. 

na gęś, — to było tyleż skalpów | — O. on ma dopiero trzy dni — 


zdartych z głów  skromniej- | *ipowiada matka, 
szych rywalek. — W takim razie — powiedział 


3 uczony —- już się pani spóźniła o 
Stanowczo, mimo wszystko gwa dni | 
co możnaby zarzucić naszej 
epoce, ludzie żyją dziś jakoś CZYM ZAWINIŁEMY 
dorzeczniej, swobodniej i este- Lew Tołstoj był obecny ma pre: 
tyczniej, Nawet taniec odzyskał „mierze swojej komedii „Owoce o. 
swą godność i sens, gdy przed- jświaty”. Sztuka zdobyła kolosalne 
tem bywał rajfurem małżeń- |powodzenie. . Autora wywoływano 


nych, zachował i w miejskiej 
sferze charakter targów mał- 
żeńskich; zawsze rezultatem 
jego była pewna ilość oświad- 
czyn i zaręczyn. Ale dobór od- 
bywał się w tej sferze na swo- 
istych zasadach. 

Kandydata na męża kwalifi- 
kowało jego stanowisko, zdol- 
ność utrzymania rodziny. Tym 
samym dojrzalsi panowie mieli 
for. Stąd zabawne popiątanie. 
Bo niewątpliwie taniec sam w 
sobie ma charakter zalotów, 
zabiegów „przedpłcennych”*, — 


młoda matka z zapytaniem, od ja- 


spokojnie, inni ssią w barze ko- 
ktail prosto od jakiej krowy. 
Dawniej, ponieważ całe życie 
towarzyskie skupiało się na o- 
wym przez cały rok wyczeki- 
wanym karnawale, gromadził 
on wszystkich. I każdy, czy 


jak mówi nieoszacowany Kur- 
kiewicz, — jest jednym z ele- 
mentów doboru płciowego. Coś 
niby turniej, w którym męż- 
czyzna ma się wykazać zręcz- 
nością, dziarskością, wdziękiem. 
Ale tutaj z tą paradoksalną po- 


8 ALE -JARL 


JAN BORKOWSKI (połowa XVII wieku) 


Na sirojnych 


Darmo się, darmo, głupcowie, stroicie, 


skim, i to rajfurem niezręcz- 
nym i nielojalnym. I kiedy mi 
się zdarzy rozejrzęć po dzisiej- 
szym boisku tanecznym, gdzie 
dobrane pary kręcą się bezinte- 
resownie w spokojnej harmo- 
nii, a potem przypomnę sobie 


rzekł do Tołstoja: 


kłonił się. 

— Co zmowu — odpowiedział z 
juśmiechem Tołstoj. — Czym zawi- 
.niłem, abym się miał im kłaniać? 


DZIAŁANIE ALKOHOLU 


ewy usilnie. Któryś z aktorów l 
| — Możeby pan tak wyszedł 1 u- 


~= Pisz do mnie na adres biurowy! 
— A jeśli ktoś tam mój list prze” 
czyta? 

— Nie ma obawy! W naszym biurze 
listy leżą całymi miesiącami nie roz- 
pieczętowane, 

(Krokodyl) 


prawką, że ci, którzy się najle- 
piej „wykazywali“ w tańcu, 
to były przeważnie zawodowe 
nieroby, karnawałowe łaziki, w 
najlepszym zaś razie ludzie 
młodzi, bez stanowiska, nie na- 
dający się (na razie przynaj- 
mniej) do małżeństwa. W tych 


dawną salę balową o siódmej 


rano: straszliwy rząd matek Król Fryderyk August Saski mia” 

dogorywających „pod ścianą, fryzjera, który tak, jak sam król 

ale jeszcze ścigających niena- |nie stronił od wina. Pewnego razi 
| się t 
j 


Darmo się dumnym bławatem zdobicie, 
"Rozum, nie czaple pióro, głowę zdobi, 
Gdy ją kto w biegły humor przysposobi, 
Wierzcie, chcecieli, mojej szczerej mowie: 
Ołówny rozum bywa w złoto-głowie. 


O medykach 


wistnym wzrokiem krzywdzi- |tryzjerowi zdarzyło nieszczę 
cielki swoich niedotańczonych ście — zaciął króla podczas gole. 
córek; i schrypłego wodzireja z nia. Król wściekły zawołał: 
błędnym wzrokiem, obwieszo- |. — A wszystko przez ten przeki 


Chceszli aby cię medyk skuteczniej ratował, warunkach trudno o większy | nego papierowymi orderami, |tY alkohol! 
"Trzeba wprzód, byś m dob. wał a ; ? 4 z — Tak jest, Wasza Królewskc 
z Poi gy cali A aa AA tesa ro bsurd, niż łączenie przezna- |ryczącego swoje „rrral x ży Wysokość — fryzjer. 


czeń małżeńskich x turniejem | ciem, panowie, dziś, dziś, dziś!“ 
tanecznym. Wprawiano młodą |i owo pospolite ruszenie pocie- 
dziewczynę w trans szału, po |sznych mazurzystów, którzy za 
to, aby jej kazać wybierać roz- | godzinę, ledwie zdoławszy się 

em. Wnoszono w jej du- | trochę obmyć, pójdą, wpół 
szę nieuchronny zamęt: z kim | przez sen, z ciężką głową, są- 
innym jej się idealnie tańczyło, | dzić, leczyć, operować, wykła- |g Wiktorii prosił swoją babkę, 
w innego ramionach drżała roz | dać, egzaminować, — muszę |S%eby mu dała funt sterlimgów = 
kosznie — a innego, za pod- | stwierdzić, że to był dopiero jengin wydatki. Królowa odm 


szeptem rozsądnej matki, bra- | prawdziwy „szał tańca". Nawet > ma ary sis bs a Z 


Tym będzie ochotniejsz e lekarstw opisaniet 
Dać receptę z Galena, ty mu z Miechowity, 
A tak będzie i baran cały i wilk syty. 


Który m'eszek cieższy, próżny czy pełny ? 


Rzecz dziwna: cięższa próźna jest kaleta, 
Niźli ta, w której rzęsista moneta, 

Choć pełny groszów mieszek ciężki bywa, 
Wierzcie mi: bardziej cięży, gdy ubywa. 


Jeden z wnuków Królowej An 


—Naczelnik prosi ciebie do telefo- 


z | ła na oko, jako dydata na | nie szał, alę wścieklizna tańca, | i 
O drewnianym domku > E RS pone, której dzisiejszy dan-| Wnuk odpowiedzia? również 3|  — Choliecskę! Daj mi szybko nowy 
pi budo - | Ch  błogosławioną szcze- |stownie: krawat! 
a a E W piec pózn) armeega spo: JARO szłego męża stawiano w Baśki pionką Babciu, dziękuję Ci (Krokodyl) 


GOSPULARCZE 


(GR; W pierwszym etapie odbudo- 


wy kraju uruchomione caly szereg 
dawnych łabryk, posiadających urzą* 
dzenia przestarzałe, nienadajacych się 
do rozbudowy lub też rozbudowanych 
na szeroką skalę, ale nie będących 
w stanie osiągnąć należytych możlt- 
wości produkcyjnych, z powodu braku 
urządzeń i maszyn, Dlatego też prze- 
mysi nasz, celem uzyskania należy» 
tych możliwości rozwojowych i ze 
względów oszczędnościawych musi być 
zrecjonclizowany Jedną z zasadni- 
czych rełorm, jakie mamy de prze” 
prowadzenia, jest likwidacja  niektó- 
rych, nieodpowiadających dzisiejszym 
wymaganiom, zakładów i komasacja. 

Konieczność przeprowadzenia re- 
form dotyczy specjalnie przemysłu me 
talurgicznego i włókienniczego. W 
planach odbudcwy proces ten jest 
przewidziany, Niektóre fabryki są już 
nawet, komasowane, Ostatnio w dosć 
szybkim tempie  przeprowadrono w 
przemyśle metalowym  komasację ta- 
bryk „Ułan* i „Mastad* w Zawłerciu, 
„Młotownia* we Wlociawku i „Mło- 
townia* w Oliwie, Kilka innych jest 
w trakcie komasowania, 

W ten sposób przemysł nasz przy- 
stosowujzn:yy do wymagan nowrczeB- 
nej techniki i potrzeb życia gospodar- 
czego. Wobec poważnych szans ek- 
sportowych, jakie się przed num, o" 
twierają i wobec tego, że możliwości 
naszego tmporiu są uzależnione wy” 
łacznie od naszego eksportu sprawa 
przyśpieszenia racjonalizacji przemy- 
słu polskiego musi być rozwiązana w 
możliwie najkrotszym czasie. 
SZWAJCARIĄ WPROWADZA RACJĘ 


ŻYWNOŚCIOWE 
DLA CUDZOZIEMCÓW 


Dla cudzoziemców przebywających 
stale w Szwajcarii, jak również dla 
turystów z zagranicy rząd szwajcarski 
wprowadził racje żywnościowe. 


OSZCZĘDNOŚĆ W PRODUKCJI 
MATERIAŁĆ Y BUDOWLANYCH 


W przemyśle materiałów budowla- 
nych wiele zakładów prowadzi sze- 
roko zakrojoną akcję oszezędnościo- 
wą. Tak np. w fabryce cementu „Wy- 
soka‘ wykorzystano . złom żeliwny i 
odpadki papierowe, osiągając oszczęd 
ność przeszło 200 tys. zł. 

W fabryce porcelany „Ćmielów" 
zmieniono sysiem opalania węglem ka- 
miennym na gaz ziemny, co w re- 


zultacie dało oszczędności miesięczne 


około 200 tys. zł. 

| W fabryce worków. papierowych 
„Worek* zrekonstruowano fabrykację 
worków papierowych przez zastosowa 
nie maszyny własnej Konstrukcji, co 
dało oszczędności okrągło % mil. zł 
miesięcznie przy wartości produkcji 
około 1,5 mil. zł. 


EKSPORT AMERYKAŃSKI 
ZBOŻA I MIĘSA 


Według danych departamentu 
rolniczego Stany Zjednoczone za 
mierzają w marcu r. b. rozszerzyć 
swój wywóz zboża do krajów zaoce 
anicznych. Ogólny eksport wynie- 
sie nie mniej niż półtora miliona t, 
pszenicy, mąki, jęczmienia i innych 
zbóż W styczniu wywóz wynosił 


Z podanej wyżej globalnej cyfry 
wywozu na marzęc otrzymają m. in. 
Francja — 68 tys. ton, Belgia — 31 
tys. ton, Holandia — 39,5 tys. ton, 
Norwegia — 10,5 tys. ton, Finlandia 
— 18,5 tys. ton, Portugalia — 44,5 
tys. ton, Szwajcaria — 52,5 tys. ton, 
Austria — 44 tys. ton, Węgry — 9 
tys. ton, francuska strefa okupacyj- 
na 30,5 tys. ton, amerykańska stre 
ta okupacyjna we Włoszech — 10 
tys. ton. Amerykańska i brytyjska 
trefy okupacyjne w Niemczech ma 


st 
ją 
tys. 

nicy. Wielka Brytania otrzyma 84 
tys. ton zboża i mąki. 

Wywóz mięsa w pierwszym kwas- 
tale r. b. przewiduje się w ogólnej 
ilości 115 milj. funtów amerykań" 
skich, a więc przeszło 40 tys. ton. 
Głównymi odbiorcami będą Wielka 
Brytania, kolonie francuskie, Be!- 
gia, Włochy, Holandia z koloniami, 
Szwajcaria, Szwecja i Finlandia. 

O ile sytuacja na amerykańskim 
rynku mięsnym nie ulegnie zasadni 
czej zmianie, oczekiwane jest zwięk 
szenie eksportu mięsnego w kwar- 
tale przyszłym. 


otrzymać 115 tys. ton żyta, 100 
ton mąki i 25,5 tys. ton psze- 


KLĘSKA GŁODU W HISZPANII 


Sytuacja żywnościowa w Hiszpanii 
gen. Franco jest bardzo trudna. Wpro 
wadzony system racjonowania żywno- 
ści przewiduje na osobę w stosunku 
miesięcznym: 30 dkg. ryżu, 6 kg: ziem 
niaków, około pół litra oliwy oraz 6 
kg. chleba, 

Przeciętny zarobek dzienny robotni- 
ka hiszpańskiego wynosi około 20 pe- 
seiów, tymczasem ceny urzędowe ar- 
tykułów pierwszej potrzeby wynoszą: 
5 pesetów za 1 kg. ziemniaków, «koło 
20 pesetów 1 kg. ryżu, 40 pesetów 1 
kg. cukru. 

Ceny tych samych artykułów na 
wolnym rynku wynoszą: za 1 kg. cu- 
kru — około 400 pesetów, 1 kg. ziem- 
niaków około 20 peselów i ponad 200 
pesetów za kg. ryżu. 


wy 
wiek wtrącania się do sprawy War- 
szawy, więc nie 'jest on odpowiedzial- 


PP w 
: ZIKI TRAWIONE 


Sir. 6 


Fischer i von dem Bach nawzajem się oskarżają | 


o zniszczenie Warszawy 


Na piątkowej sesji popołudniowej 
| Bühler wyjaśnił, że rząd G. G, nie mo- 
że być porównywamy z rządem demo- 
kratycznym, ałbowiem był on wyrazi- 
cielem woli jednego cziowieka, Fran- | 
ka, Dlatego też na politykę tego rządu | 
nie miał wpływu Bühler, ani też jego | 
zastępca Boepple. 

Na to prokurator Sawicki przytacza 
wyjątek ze stenogramu posadzenia 
rządu GG, w którym brał również i: | 
dział Bühler i Fischer, Frank powie- | 
dział: „Wszyscy musimy pamiętać, że | 
wszyscy, jak tu jesteśmy figurujemy 
na liście zbrodniarzy wojennych pana 
Roosevelta, Ji mam zaszczyt zajmo- 
wać pierwsze miejsce na tej liście. 

A polem: „Cóż z tego, że wiemy o 
17 tysiącnch rozstrzelanych Polaków. 
Zaliczymy ich do ofiar tej wojny”. 

Po tych zeznaniach. przewodniczą- 
cy zarządził przyprowadzenie świad- 
ka von dem Bacha, 

Fischer wytyka świadkowi sprzecz- 
ność w zeznaniach, złożonych przed 
i polskim Trybunałem, a zeznaniami w 
Norymberdze. 

Fischer przypomina świadkowi o ro 
zkazie nr. 11, w którym Hitler naka- 
zat podporządkowanie wszystkich u- 
rzędów komendantowi wojskowemu i 


jże po powstaniu komendant wojsko- 


zakazał Fischerowi jakiegokol- 


ny za ograbienie i zniszczenie stolicy 
Potski, 

Obydwaj przestępcy, Fischer į Bach 
wzajemnie zrzucają na siębie odpo- 
wiedzialność za spalenie Warszawy. 

Na sali sądowej krąży znowu cień 
Bora - Komorowskiego i słyszymy hi- 
storię kapitulacji Warszawy, Bach 
twierdzi, że w dniu 5-go października 
odprawił generała Bora do Prus 
Wschodnich, Fischer upiera się przy 
swoim oświadczeniu, że Bor - Komo- 
towski był u niego w mieszkaniu w 
Sochaczewie w dniu 11 października. 

Fischer w dalszym ciągu zarzuca 
świadkowi kłamstwa między innymi 
wbrew twierdzeniom vón dem Bacha, 
iż na posiedzeniu rządu GG w roku 


do maszyn, aparatów i t. p. 

sztancowane, , ema- 

liowane. Stemple metalowe, oraz 
galwanizacja. 


Warszawa, Chmielna 61, 3408 


DZIAŁ UBEZPIECZEŃ 
NA ZYCIE P, K. 0.| 


przyjmie do stałej pracy ak- 

wizycyjnej zdolnych i uczel- 

wych agentów we wszystkich 
miejscowościach. 


Zgłoszenia do Oddziału PKO 
3440 


SREBRA, 
PLATERY 


Spółdzielnie Tekstylno - Bieliźniana 


„SO W A“ 


s odpow. udz. w Warszawie 
ul. Polne Nr, 40 
przyjmuje roboty wchodzące w ža- 
kres konfekcji damskiej i męskiej. 
3409 


Fabryka 


wre WEBER 


"Wagi: stołowe, dziesiętne, magazy- 
nowe, wozowe, apteczne, niemowlę- 
ce, lekarskie, uchylne. 

REMONT I LEGALIZACJE 
Warszawa, Graniczna 11 3411 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Szkoły Inżynieryjskiej w 
Szczecinie podaje do wiadomości za- 
interesowanym, że egzaminy wstep- 
ne z matematyki, fizyki 1 rysunku 
odręcznego w zakresie liceum na wy- | 
działy: mechaniczny, elektryczny i 
inżynierii, odbędą się w dniach. 10 
i 11 lutego b. r., o godz, 9-ej rano, 
w lokalu Szkoły przy ul. Sikorskiego. 

Ostatęczny termin zapisów upływa 
z dniem 7. TI. 1947r. Wykazy dopusz- 
czonych do egzaminu będą wywie- 
szone dn. 8. II. 47 r. w sekretariacie 
Szkoły. 

Poprzednio podawane terminy z0- 
stają niniejszym odwołane. 

Do podania należy dołączyć: 

1) świadectwo dojrzałości lub od- 
powiednik, 

2) świadectwo meralności, 

3) metryka, 

4) życiorys, 

5) trzy. fotografie. . 

Opłatę w wysokości 150 złotych na 
koszty manipulacyjne należy uiścić 
przed egzaminem. 

Dyrekcja Szkoły Inżynieryjskiej 
„PAP” 3537 


725 tys. ton, a w lutym ma wynieść 
gt z 


;ohota, zająwszy 6 miejsce z 7'/: p. ra- 


fa; YMCA T, 


POWSZECHNY 


1943 w Krakowie, na którym świadek 
również był obeeny, wcale nie atako- 
wał administracji za zbyt surowe trak 
towanie Polaków, co jak twierdzi 
Bach w swych zeznaniach przyczynia- 
ło się do wzrostu ruchu partyzanckie- 
go. 

W tym wypadku Najwyższy Trybu- 
nał wykazuje kłamstwo Fischerowi, 
albowiem pamietnik Franka potwier- 
dza w tej sprawie -enłkowicie zezna 
nia świadka. 

Fischer wciąż jeszcze nie daje za 
wygraną i zapytuje: 

— Świadek twierdzi, że mogłem 
zakazać Geiblowi wykonania rozkazu 
Himmlera i w takim wypadku naraził 
bym się na niełaskę. Proszę wytłuma- 
czyć co to znaczy, 


uniewaźniłem rozkaz jeszcze wyższy, 
a mianowicie samego Hitlera. 

Fischer nazywa tę odpowiedź von 
dem Bacha absurdalną i twierdzi, że 
za cofnięcie rozkazu Himmlera nara- 
ziłby się na niechybne rozstrzelanie, 

Na tym Najwyższy Trybunał zarzą- 
dzi? przerwę w rozprawie do ponie- 
działku dnia 10 b. m. 


Dawniej »V 2« 
Dzisiaj — kutry 


Zakłady Metalowe w Pucku, 
które budują kutry dla polskich 
rybaków, odczuwają wielki brak 
slipów, służących do spuszczania 
morskich jednostek na wodę, 

Pomysłowi tochnicy wykorzy- 
stali zastępczo do tego celu, po- 
zostawione przez Niemców, wóz- 
ki, które nie tak dawno służyły 
do przewozu słynnych pottsków 
nV 2". 

Zakłady puckie montują obec- 
nie dwa kutry, przygotowując 
się de budowy dwu następnych. 


— Rozumiem przez to zdjęcie ze 


słanowiska — odpowiada świadek, 
A czy połączone z represjami — py- 
ta przewodniczący? 


To zależy, W III Rzeszy było to 
zależne od humoru poszczególnego dy 
gnitarza, Mówię to całkowicie w zgo” 
dzie ze swoim sumieniem, albowiem 


SZACHY 


L4 . LJ a 
Łódzkie życie szachowe 

Życie szachowe Łodzi wre w całej | dzi bardzo interesujący mecz — tur- 
pełni, Zakończony przed tygodniem niej (każdy z każdym po 4 partie) 
duży, choć nierówno obsadzony tur Makarczyk — Palatyński — Dyrlako= 
niej o mistrzostwo YMCA przyniósł | wski — Małkowski, którego zwycię- 
piękne zwycięstwo mistrzowi Gadaliń- | zca zostanie dopuszczony do kwiełnio 
skiemu który osiągnął pełne 100 pro- | wego turnieju międzynarodowcgo, 
cent możliwych do zdobycia punktów. Należy obiektywnie stwierdzić, %è 
Oficjalny mistrz Łodzi, kpi, Matkow” | największy ośrodek polskiego życia 
ski, również znakomicie dysponowany | szachowego, Łódź — przejawia naj- 
= R gnom tylko z Gadalińskim i | większą aktywność, 

wygrał pozosłałe 13 partii, mu- i P. Sz. d 

ake JE m imi naa | KE 
II-ci był stary reprezentant Wilna | dacza nie zmieni 
Stankiewicz, ale o 2%: p, za dwoma f 
zwycięzcami — 10': p, czwarty, 00- 
raz lepiej spisujący się ostatnio Kwa- 
pisz — 0'/, piąty prof, Kościelak 8. 
Wielka niespodzianka Sopocka, Pie- 


Zadanie Nr 8 


F. MATHOUSEK 
I nagr, Prochaska Mem, 1956. 
Mat w 3 posunięciach. 


czej zawiódł, styl „kawiarniany” nie 
zawsze popłaca. Dobrze zapowiada 
się Kaczmarek, dzielący z Rydlem (po 
G: p,).«7—8 miejsce. Zawiódł, prze- 
męczony jak zwykle Wróblewski, 
choć m. in. przeciw  Gadalińskiemu 
stał b, dobrze (6 p.), Na dajszych miej 
scach: Gericz 5, Leszczyński 44, Wen 
tel, mgr. Gryza i Uzarski po 4, Wen- 
tel II — 2. 


„Już. 2 b. m, rozpoczął się drużyno: | + 
wy turniej o mistrzostwo miasta, we* 
dług kolejności losowania grają: 1. 
Żydowski Klub Szachowy, 2, YMCA I, 
4. „Tramwajarz”, 5. 
Związek Nauczycielstwa Polskiego, 6. 
A. Z, W. M. „Życie”, 7, Zw. Zaw. Pra- 
cowników Spółdzielczych, 8. Koło Mi- 
łośników Gry Szachowej — Zgierz 
j 9, PPS Dzielnica Lewa. Wyniki tru- 
dno przewidzieć, wałka będzie bar- 
dzą zacięta. 

W pełnym toku jest obecnie w Ło” 


HURTOWNIA WOJEWODZKA KR 1 


Centrali Handlowej Przemysłu Chemicznego 


Warszawa, ul, Młodzieży Jugosło wiańskiej Nr. 18 
tel, 883-16, 883-18 


SPRZEDAJE: przedsiębiorstwom przemysłowym, 
warsztatom, sklepom detalicznym. 


PASY GUMOWE KLINOWE 


i spik s 


4 g 


ZA 4 


Kontrola diagramu: 
BIAŁE: K88, Hh3, Wd7, Gb7, d8, 
Sg5 (6). 
CZARNE: . Ke5, Wa5, Ggl, hl, Sg2, 
h6; p: 87, b4, 78 (9). 


ZAKLAD 
UBEZPIECZEN WZAJEMNYCH 


Zarząd Centralny, Warszawa, Jasna 6 
Telefony: 8-69-37, 8-79-85 
Dyrekcja Umownych Ubezpieczen: 8-82-47 


Centralny Zarząd Przemysłu Materiałów Budowlanvch po- 
szukuje do pracy w Warszawie i na wyjazd inżynierów i tech- 
ników specjalistów przemysłu cementowego, szklarskiego, ce- 
ramicznego i kamieniarskiego. Mogą być chemicy, mechanicy 
i gą 

Wydział Szkolnictwa Zawodowego C. Z. P. M. B. poszu- 
kuje wykwalifikowanych pedagogów na stanowiska kierowni- 
ków i wychowawców w szkołach przemysłowych i szklarskich, 
kamieniarskich i ceramicznych. 

Oferty osobiste lub pisemne: Wilcza 71 C., Z. P. M. B. 
Wydział Personalny. 


EZ R CE O CY OE EAC, 


Przetarg nieograniczony 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych I Oddział Drogowy w War- , 


szawie, ul. Chmielna 73, ogłasza przetarg nieograniczony na'25 lutego 
1947 r. o godz. 10-ej na wykonywanie stałych robót konserwacyjnych 
w domach Ministerstwa Komunikacji oraz Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Warszawie lewobrzeżnej. 

Bliższe informacje i podkładki przetargowe mogą firmy otrzymać 
pod wyżej wymienionym adresem w Referacie budynków. 

Dyrekcja — I Oddział Drogowy zastrzega sobie prawo podziału ro- 
bót na części pomiędzy oferentów, prawo wyboru przedsiębiorcy bez 
względu na cenę, prawo unieważnienia przetargu bez podania powodów, 
oraz prawo przeprowadzenia w okresie ważności ofert dodatkowego 
przetargu pomiędzy wybranymi oferentami. 3540 


i 
i 


| 27. Prowincję informujemy listownie, 


RETANA TERT 


i iann iae WK a aa a 


Sr] 


Dziś w Warszawie — 


Mecz bokserski na Służewcu 


Najwieksza imprezą eportową w 
dniu dzisiejezym w Warszawie będzie 
niewątpitwie międzycirręgowe spotka- 
nie pięściarskie między Śląskiem a 
Warszawą o 12-tej w południe na Słu 
żewou, 

O ile nie zajdą zmiany w obsadzie o- 
ku drużyn, należy oczekiwać cieka- 
wych walk w wadze koguciej, piórko- 
wej i lekkiej, W koguciej epotkają 
sie Grzywocz z Sotlkowiskiem, Wpra- 


czesu Schkowiek poprawił swoją for- 


| 


oczekiwać zatym ciekawej 
walki, którą powinien wygrać Sobko- 
wiak. W koguciej walezyé będą mto- 
dy i wiele obiecujący ślązak, Kraw- 


Nasi Mistrzowie 


Mgr, Kazimierz Plater 


Uważany już w latach 1933-35 
jednego 2 najbardziej a 
przedstawicieli młodego pokolenia — 
jest obecnie, od ozasu turnieju w So- 
| pocie, mistrz Plater jednym z czoło” 
| wych szachistów Polski, Jego b. 
zdrowa, przemyślana, 
gra, duża siła oporu w trudnych po” 
zycjach i wieloletnia rutyna czynią 
go dla każdego b. 
przeciwnikiem, a precyzyj 
ne i efektowne kombinacje są zawsze 
oparte na mocno, solidnie zbudowanej 
pozycji i przynoszą cenne punikty. 


Należy 


| 


za 


p 


| wdzie w ub, roku Sobkowiak nieznacz | wo 


mę, podozas gdy Grzywocz na meczu paśniczy między 
|z Czechosłowacją wypadł nienajlepiej. | Tow) a RKS „Skra (Warszawa). 


konsekwentna | atad (Norwegia) 


czyk z starym rutynistą  Czorte 
klem. Walka ta zapowiada się nie- 
mniej imteresująco. Trzecia z kolet 
walka, która budzi zainteresowanie 
to spotkanie Komudy z Rademechee 
rem, który wedle doniesień ze Śląs” 
ka znajduje się obecnie w dobrej for 
mie. W sumie mecz winien zakończyć 
cię zdecydowanym zwycięstwem Ware 


| szawy. 


Godz. 14.30. Lodowisko „Legii“. Zae 
dy hokejowe © wejście do. kl. A 


nie ulesi Grzywoczowi, ale ad tego | między AZS a Żyrardowianką,. 


Godr. 17,30 Sala YMCA. Mecz za” 
RKS. Legia (Kra» 


Lin 


wą aet 


Szwed Seyffarth 


najszybszym łyżwiarzem Europy 


Na zakończenie mistrzostw tyżwiare 


obiecujących | ich Europy w jeździe szybkiej odr 


byty się wczoraj biegi ma 1.500 4 


5.000 mir, 

Bieg ma 1.500 mtr,; 1) Sverre Fare 
— 2:19, 2) Ake Seye 
farth (Szwecja) — 2:19,6. 


5,000 mtr, wygrał Szwed Gote He 


niebezpiccznym dlumd w czasie 8:36,4, 2) Ake Seyf- 
nie obliczo= | fonth (Szwecja) — 8:37,2, 


Mistrzostwo Europy w jeździe szyb» 
kiej zdobył Ake Seytianth (Szwecja), 
uzyskując ogółem w dwudniowych za- 
wodach — 193,186 pit, przed Gota 


Białowieża - Białystok | setnie (Sevesiat — 194.807 


odbudowa linii 
kolejowej 


W dniu 10 lutego nastąpi 
odbudowanego odcinka linii 
wej Hajnówka — Lewki nav trasie 
Hajnówka — Biensk Podlaski, dzięki 
czemu uzyskamy dogodne i skrócone 
połączenie Białowieży przer Bielsk 
Podl, z Białymstokiem. 

W związku z powyższym od dnia 
11-40 lutego ulega pewnym zmianom 
dotychczas obowiązujący rozkład ja” 
zdy na. trasie Białowieża —- Hajnówka 
— Bielsk Podl. — Białystok, 


W Poznaniu 
czekają na sąd 


Wśród oskarżonych o przestępstwa 
przeciwko Narodowi Polskiemu w wię: 
ziniu przy ul, Młyńskiej w Poznaniu 
znajdują się: b. zastępca namiestnika 
Rzeszy na okręg poznański Jaeger, b- 
komendant cytadeli poznańskiej gen. 
Mattern, major S$ — Służby Beżpie- 
czeństwa w Poznaniu dr. Strickner. 


Dia dzieci 4 dorosłych 
skoncentrowany witaminowy 
pokarm biologiermy 


Wyrób: Państw. Fabryka 


Dg nabycia w sklepach: 
Państw, Zjedn. Przem, 


Państw. Przem, Spożywczy — 


limskie 49, Targowa 44, 


Stołeczna Stacja Komunikacji Towa 
. 88-481 czynny całą dobe) wynajmuje samo- 


szawa, ul. Wawelska 5 (tel 


otwarcie | grali na 
kolejo= | W biegu na 500 


jako nowoczesna przyprawa do zup, A oraz do 
itnych własnościach odżywczych i leczniczy 
ZW: teka Ekstrak tu Drożdżowego w Szczecinie, 


rolt 
mtr, Kalbarazyk byt 
16-ty w czasie 47,9 eek, Rytter 20-ty 
z czasem 48,5, a Kowalski 23 w cza” 
sie 53,1 sek, 


amm mm 


Miesięczny kurs 
dla działaczy związkowych 


Szkoła Wojewódzka Rady Zwłące 
ków Zawodowych m, st. Warszawy, 
mająca za zadanie szkolić działaczy 
związkowych otwiera w poniedziałek 
10 b, m. miesięczny kurs dla człon- 
ków Komisji Kult,-Ośw przy 
Zwiągkkach i Radach Zakładowych. 


Wykłady odbywać się będą w Szko* 
le Wojewódzkiej Nowy Zjazd 
(V p.) od godz. S-ej. Zgłoszenia na~ 
leży kierować do sekretariatu Sako” 


ty. 


»B-VITAM« 


smarowania chleba 
ch, 


Drożdżow. — Wspólna 44 


Marszałkowska 81 


Firmy „PLUTOŃ* -— Marszałkowska 6, Puławska 28, Al, Jerozo= 


rowej — Oddział P. K, 8. War- 


chody cieżarowe w różnych kierunkach (i osobowe na Warszawę) to 


dług obowiązującej taryfy. 


PPC ZY O OE EEEE 
OGŁOSZENIA DROBNE 


Hadlowe 

OOIE OSSETIAN ED 

ARYTMOMETR, maszynę do pisania. li- 
czenia, kupię — sprzedam. Jaworski, 
Chmielna 26. 3458 
FOTOGRAFIE nagrobkowe (porcelano- 
we) wykonywąa „BL-CHA-FILM", Jero- 
zolimskie 27. Prowincję informujemy, li» 


stownie, 


męskie, płaszczewe, ko- 

strażackie, wojsko- 
aciaw Jamiołkowski, 
3439 


GUZIKI damskie, 
stiumowe, ubraniowe, 
we, klamry poleca W 
Warszawa, Marszałkowska 112—11. 


K—FROTERKI elektryczne. 
J. Józefowski, Mako- 
3511 


ODKURZACZ 
Kupno—Sprzedaż. 
towska 24. 


MASZYNY DO LICZENIA — pisania, 
Kupno — Sprzedaż. J. Józefowski, Moko- 
towska 24. 3510 
ŚĆ OO EEN 
LODÓWKI ELEKTRYCZNE poleca J. 
|Józefowski, Mokotowska 24, 8509 
EEEE OE W ROEE EEEE. HANA 
MEBLE parawaniki, Szafki, male 3000. 
‘Tapczany Drita 5000, szafki małe kuchen- 
ne 700, stoły okrągłe, łóżka, różne mebie 
sprzedaje — kupuje, Luśniak, Mokoiow= 
ska 44. 3464 


aansens A ATTA O EDS AOE DRA. 
POSZUKUJEMY GARAŻÓW NA DWA 


SAMOCHODY. — POŻĄDANE $RÓDMIK= | 326 m. 12. 


OSEAN TOO EC PO W A RE RECE, 
SGLNIKI 


ŚCIE, WZGLĘDNIE OKOLICE PL. NA- 
RUTOWICZA. ZGŁOSZENIA OSOBIŚCIE 
LUB PIŚMIENNIE, AL. NIEPODLEG: O 
ŚCI 161, POKÓJ NR 1. 3467 


| 


STEMPLE kauczukowe wykonywa „EL- 
| CHA-FILM”, Warszawa, Jerozolimskie 


#99% | ścluszki, 


| BYNITA-HKILBERG 


Różne 

NEIES 

1. MILGROM Bronka, córka Jankiela 
t Pesy-Dwory z  Paiestyny, poszukuje 
Stanisława  (Suchara) SAMOTNEGO z 
Warszawy lub kogokolwiek z rodziny. 
2. FISZMAN Nachamia z Palestyny, po- 
szuxuje dra Michała BIRANBAUMA s 
Warszawy, 8. BRESŁAW Fima z Pale- 


styny, poszukuje kuzyna CETLIN Lolka 
z Otwocka, lat 25—26, służył w dyw. Ko- 
4. HEIBERG Jehudit z Pale- 
styny, poszukuje swego brata Leona BO- 
A, ur. 1908 r. 5. DIA 
MAND Chananja z Palestyny, poszukuje 
kuzyna  Gerszona STASZEWSKIEGO — 
żurnalista. Z wiadomościami proszę się 
zwróci do A. PASZTEJNA „HASZO 
MER-HACAIR', Łódź, ul. Więckowskie- 
go (dawniej śródmiejska) nr 4, tel. s 


W ZEE WE O CE OE TEE, 
WASSERALFINGON, kto zna szczegóły 
pobytu, śmierci Tomka Badkowskiego, 
lat 19, Warszawa, zmartego styczeń 1045. 
Goraco proszony skomunikować się z 
dzicami, Bądkowscy, Łódź, Kościuszki 

D 


ro- 
2. 
435 
UNIEWAŻNIAM zagubioną karte reje- 
stracyjną RKU Włochy, ną nazwisko 
świergocki Kazimierz, Wieś Kwirynów, 
gmina Blizne. 352 
R PE A A W A 
UNIUWAŻNIAM weksel in blanco wysta- 
wiony dla Spółdzielni „Wyzwolenie'' 
przez Krawczy« Zofie, zam, Grochowska 
326, żyranci Dygnatowska Zenobia i Ko- 
styra Eugeniusz, zamieszkali oraw E 


elektryczne, spalinow?, łożyska, obra- 
biarki, narzędzia. Inż. Szklarzewicz, 
Warszawa — Jagiellońska 12, Kato- 

3327 


2855 | wice — Krakowska 1 


Wojewódzki Komitet Polskiej Parti 


8ovjalistycznej w Lublinie zawiadamia, 
Że a dniem 1, H, 47 r. biura swo je 
Przeniósł do budynku przy uk 3-g0 


Maja Nr. 14, 


Jednocaeśnie podajemy nr, ar. nowo 


kioanozotccnanaj 


Stołeczna Rada 
Kobiet PPS 


_ Blołerzna Rada Kobiet PPS odbę- 
zie posiedzenie w poniedziałek, dnia 
10 bm, © godz, 16 w ietiatu Dzielnicy 
pz. Przy ul. Mokotowskiej 


Na porządku dziennym referat poil- 


tyemny | sprawy organizacyjne, Obe. 
eność ohowiązk owa. 


PRELEGENCI SK. PPS 


Stołeczny Komitet PPS zawiadamia 
wszystkich Towarzyszy Prelegentów, te 
dnie 12 apt r. b, (środe), o gadainie 
26-tej odbędzie się ogólne zebranie Tow. 
Prelegentów, w lokalu Stołecmnego Komi- 
tota PPG pray ul, Mokotowskiej 24 — YV 


Ze względu na ważnofńć konfereneji, 


obeeność j z 
cenid opowisakowe, ranyay Prela 


ODPRAWA WE, OMTUR 


W dniu 10-go lutego o gody, 10-81 w lo- 
ka przy ulicy Lwowskiej 5 odkodzię się 
odprawa dia przewodniczących i sekrete- 
rzy woj. warsząwskiego, © praybycie na 
odnrawę proszeni są gekretarze Kó 
OMTUR-owych z terenu pow. wargsaw» 
skiege, Stawiennictwo obowiązkowe, 


: a € LA J (8) 
PRZOD WNE WIEJSKICH 


Komitet Centralny OMTUR zawiadamia, 
że Kurs Przodowników Kół Wiejgłęioh 
OMTUR odbędzie się nie jak proje stowe- 
no, w g$ocjąlistycznvm Ośrodku fBzko'e- 
niewym im. St, Dubais w Otwaeku, lesg 
w budynku Komitetu Cen» 
nego OMTUR przy ul, Mokotowskiej $. 

Ne dworcu należy zwraeać się do infor- 
motorów z esęrwonymi epaskami, Kurg 
rozpoczyna się 10 b. m. © godz, 9 rano, 


Zakład fi 


w Warszawie 
tratneg: 


litrów pośpiesznych 


|| zalnatalowanych aparztów  telefonicz. 


nych, 

Ne, tel. I Sekretarza 20-19 

Il Sekretarza 25-11 

M! Sekretarza 25-43 
Wydz, Polit.-Prop, 10-71 
Wydz, Finan--Gospod, 10-48 
Wydz. Ekon-Praem, 10-67 
* kwiązku Niezależnej Mio» 
dzieży Soejalistycznej 10-25 


ld 

» 

| 
m” 
w% 


Komisja Bezpleweństwa Stołecznej 
Rady Narodowej ushwallła ostatni» 
szereg wniosków, ktore dążą də pod: 
niesienia bezpieczeństwą +, porządku 
na terenie wtaligcy. 

Przede wazyetkim więc wyvunięto 
dezyderat pod adresem włede wyż- 
szych, aby onganom M, O, w Warsza- 
wie dla sprąwniejszego przeprowadza. 
nia regulacji, a zwłaezcza kontroli 
ruchu ulteznego, samochodowego i ko- 
łowego, przydzielić edpowiednią iiość 
ntotogyłeli, i 

Ceiem zapobieżenia zamieszaniom t 
scysjom, postanowiono po pororumie- 
ntu się z odpowiednimi czyenikam! 


i| przeprowadzić zakaz jazdy w tramwa 


Jach, autobusach i trolleybusach oso- 
bom będacym w etamie nietrzeźwym. 

Specjalną uwagę poświęcono Straży 
Pożarnej. Ponieważ uzupełnienie bra- 
kujaceto sprzętu dla streży pożamej 
z powody braku ednowiednich kredy» 
tów jest qieetety bamdzo problema» 
tyczne i w chwili obecnej raczej wat- 
pliwe, postanowiono zaapelować do 
szeregu bezpośrednio  zainterecowa- 
nych instytucyj (np. ZUS, „Społem”) 


masai 


| 


jest odbudcwywany mimo mrozów 


Miejskie- Przedsiebiorstwo 
Wodociągów i Kanalizacji, mie 
mo okresu zimowego, nieprzer 
wanie prowadzi roboty. Na Star 
cii Pomp Rzecznych przy ulicy 
Czerniakowskiej _ wykańczana 
jest odbudowa dwóch hal. pomp 
oraz odbudowa węzła central- 
nego. 

Na stacii Filtrów warczaw- 
sk'ch przystąpiono do odbudo* 
w". Filtrów  Pośpiesz- 
nych, 


Remontowana jest pompow* 
m w TREE II OO EPAPIER 


Zebrania 
Wychowznków $, 6. H, 


W poniedziałek 10 bm, w lokalu 
Stowarzyszenia Wychowanków 8,G.H, 
(Marszatkowska 96) edhędzie się ©d- 
czyt dr. J, Świdrewskiego pt. „Sta: 
biłizacja walutowa w świetle ukła- 
dów w Bretton Woods“, 


[ist otwarty do 


Klub Krytyków Teatralnych, Lite 
rackich i Artystycznych przy Związ* 
ku Zawodowym Dziennikarzy R. P. 
zwraca się niniejszym do Dyrekcji 
MTD w sprawie następującej: 

Dyrekcja MTD wprowadziła od pe- 
wnęgo czasu w stosunku da krytyków 
teatralnych inowaeję, polegającą na 
urządzaniu t. zw. „premiery prasowej’ 
mniej więcej w dwa tygodnie po pre- 
mierze taktycznej, Jest to inowacja, 
nie praktykowana, jak dantad, nigdzie 
w teatrach europejskich, Nie tylka, te 
samef Dyrekoji nie przysparza ona ta: 
dnych korzyści widocznych, lecz == 
przeciwnie, staje na przeszkodzie ry- 
chłomu rozprzestrzenianiu, wśród Q» 
gólu. opinii o wartości wystawionej 
szwki } odnowiedniemu zalnteresowa- 
nių się nią publiczności, a równocześ- 
nie proktycznie uniemożliwia krytyce 
wvnstefanię zadania, do którego jest 
pormołana t które winna sprawować 
mw brźdvm kulturalnym społeczeńst= 
wie, jake element lachawy, oeenodaw 
czy. 

Pnlewał we wszystkich dziedeinąch 
tycia wkroezyliśmy w abres zunęłnej 
normoltracji stosunków. Klub Kryty 
ków uraża, Że i dla omawianej spra- 
wy nnłeży zrałożć planowy, a zgodny 
z dobrymi obyczajami teatru, modus 
vivopdi. 


1 dlatego, bloręc pod uwagę pewne 


Teatrów Miejskich 
Kiubu Krytyków Teatralnych 


nia ABC, gdzie montuje się trzy 
zespoły elektropomp. każdy wy” 
dajności 1.260 m. sześć. na 
godz. Z chwilą ukończenia poe 
wyższych robót wzrośnie znacze 
nie ilość wody, dostarczanej 
stolicy, CO, ps 
Wiele uwagi poświęca się 
sprawnemu funkcjonowaniu sie- 
ci wodociągowej. Dokonywane 
są liczne naprawy i nawadnłanie 
przewodów. Do końca stycznia 
nawodnieno już ogółem 532 km 
przewodów, Przed powstaniem 
warszawskim długość sieci wy- 
nosiła 648 km. 
Wodociągi i Kanalizacje za- 
ala obecnie także izolacje 
na wykonanym w ub. £, prze- 
wodzie wodociggowym średn'cy 


300 mm, przeprowadzonym 
przez most Poniatowskiego i do 
prowadza| wodę do pra- 


wobrzeżne| Warszawy. 


serwiłuty, abciążające obecnie widów- 
nię teatralną na rzecz władz miejs- 
kich i zaproszonych osób na spektak- 
lu premiery faktycznej — Klub Kry- 
fyków, w imieniu ogółu recenzentów 
teatralnych prasy codziennej i perio- 
dycznej, proponuję Dyrekcji MTD wy 
znaczenie premier prasowych najpóź- 
niej na trzecie "przedstawienie każdej 
sztuki, oraz o rezerwowanie dla kry- 
tyków i naczelnych redaktorów, ce- 
lem umotliwienią im pełnienia obo- 
wiązków zawodowych i zgodnie ze 
stosowaną od pokoleń praktyką == 
miejsc w irzecim i oswariym rzędzie 
krzeseł. 

Gdyby obydwe nasze postulaty nie 


Mamy dziś w Warszawie m. ion. 
trzy zaeadnięze bolączki: 1) mieszka 
rami 2) komunikacja miejska, 3) tele. 

y., r 

Zostawiając w damym wypadku 
punkt 1 i 2 ma uboczu, zajmijmy cię 
punktem 3-cim Jest ono tyle frapują: 
cy, że mimo całego morza „zepsutej 
krwi”, etarganych nerwów i papsu- 
tego bumóru =- rezygnacja z połącze” 
nia telefonicznego świadczy tylko o 


Milicja musi mieć motocykle 
do regulacji ruchu ulicznego 


aby przyszły miastu z pomocą, Jed" 
id Boi z powodu utrudnionej łącz. 
ności telefonicznej zastanawiano się 
nad stworzeniem specjalnych punk. 
tów alarmowych straży pożaraej, któ: 
re byłyby zainstalowane u dozorców 
poszczególnych posesji, Odpowiednie 
tablice orientacyjne ma ulicach weka- 
zywałyby najbliźszy taki punkt, (Ra) 


Od wtorku 
przydział obuwia 
na karty odzieżowe 


W nadchedzący wtorek 11 bm. 
rozpooanie się przydział obuwia 
na karty oodzieżowe dia ludności 
pracującej stolicy. 

Obuwie jest trojąkiege typu! 
í skórzane na podeszwie skórzanej 
lub gumowej oraz brezentowe, 

Odbiorca będzie dysponował w 
gwej karcie odzieżowej 38 punk- 
| tami ne obuwie, 

Para obuwia męskiego, skórzą 
nego wymaga 30 pit. 

Para obuwia skórzanego, dzie- 
cinnego — 15 pkt, czyli, że za 
swoje 30 pkt. każdy odbiorca bę» 
dzie mógł otrzymać 2 pary obu- 
wia dziecinnego. . 

Para obuwia brezentowego wy 
magać będzie 10 pkt. 


Turnusy wczasów 


braku wytraymałości ı determinacji,,, 
albowiem, jak dowiedziała cię prasa 
warszawska na ostatniej konierencji 
w Okręgowej Dyrekcji Poczt i Tele- 
przyzwyczałć.  Stwiendźmy jednak 
w Warszawie i przy odrobinie dobrej 
cj można 2 mich nawet (I) korzy- 
sta 


JAK ZWYKLE.. ZNISZCZENIA 


Zniszczenia urządzeń telefonicznych 
nie praemówią tu prawdopodobnie do 
przekonania; zbyt częstą spotykamy 
się a nimi , zdążyliśmy się do 
przygwyczaić. Stwierdziliśmy jednak 
obiektywnie | krótko jeden fakt; pro- 
cent globalnych zmiezezeń w komuni: 
kacji telefonicznej Warezawy wyno- 


si 90 procent, 
posiadała 


Przed wojną Warszawa 
86 tysięcy czynnych aparatów, Łącz: 
mie z automatyzacją urządzeń połącze 
niowych te 86 tysięcy byłe wynikiem 
37-0 letniej pracy, 

Wszystkie dotychózasowe osiągnię- 
cia: 5000 aparatów w Centrali Autos 
matycznej na Piusa | 500 numerów 
Central Ręcznej na Pradze = jakkol- 
wiek nas nie ządawalają — aa jednak 
wynikiem żmudnej, i ale- 
wdałęcznej pracy robotników i kierow 
ńietwa Warszawelkiego Urzędu Teleko 
munilcacyjnego, Wszystkie bowiem, == 
służące nam dziś urządzenia, amonto 
wane są z cześci wydobytych z geus 
zów zburzonej Warezawy =» a części, 
które kwalifikowane były przez wielu 
wybótmych pelefcich i zagranicznych 
fachowców jako samele, 


„SKRACAĆ SIĘ 


Tych pięć i pół tysiaca, urųuohomtor 
nych ze szmelcu aparatów nie może 
rzecz jasna, furkcjorewać bez zarzu- 
tu., ckećhyśmy w uniesieniu rozstrza- 
skali na miazgę słuchawkę w rozmów 
nicy pybiięznej, Przegiwnie tm goruej 
będziemy obchodzić się z aparatem 
telefonicznym — tym gorsze będą po- 
łączenia, 

Drugą przyczyną, utrudniającą nam 
połączeria, jest wrodzona nam gada- 
tHwosé, Nasza (jeszcze przedwajęn- 
ma) ekłonność do wymurzeń byłą przy 


" czymą (rzecz nie do wiary!) koniecz- 


Zakopane, Kościelisko, Szklarska 


Młodzież warszawska wypoczywa 


zimowych 


organizowanych przez resort zdrowia 


Przy miejskim Resorcie Zdrowia 
istnieje wydział wezasów, którego za” 
daniem jest umożliwienie mieszkań= 
cem stólicy, a w szczególności dzie 
ciom, zdrowegą i racjonalnego wypo” 
ezynku, Trzy ośrodki dla młodych í 
dwa dla dorosłych czynne są obecnie 
w Zakopanem, Kościelisku, Szklar- 
gkiej Porębie i Oborniku koło Wrocła 
wia, i i 

Z ogólnej Hezby pięciu, dwa domy 
wypoczynkowe przeznaczonę gą dla 
młodzieży szkół średnich, jeden dla 
dzieci poniżej lat 14-tu, dwa dla pra- 
cowników miejskich, 

Uczniowie gimnazjałmi mają do dy- 
spozycji około 300 miejsc miesięcznie. 
Piękny dom w okolicach Zakopanego 
i drugi na Dolnym Śląsku całkowicie 
zorganizowane i wyposażone w sprzęt 
sportowy oddane są do dyspozycji 
warszawskiej młodzieży, przybywają” 
cej łam pa tumusy zimowe, Pod 0- 
pieką przybyłych z nimi wychowaw= 
ców, spędzają oni dwa tygodnie, ko- 
rzystając z wszystkich uroków zimy w 
górach, Organizatorzy staraja się, by 
okres pobytu został jak  najbandziej 
uprzyjemniony. Reapłalmy wynajem 
nart, dobre stosunkowo warunki apro 
wizacyjne, instrumenty muzyczne i ra 
dio dają młodym kuwvaejuszom możli 
wość pełnego wykorzystania „urlopu 


- 
« 


aa ERS 


CENY 0OGLOSZĘ W: 


Ogłoszenia drobne tandliowe po 16 mł. sa wyraz. Poszukiwenie rodzin prący | zguby pob zt. 


za wyra? Rekinmowe 1 mm szerokośni 


gw drukiem 100 proc, drożej. | fa terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowia, 


ta CE W ACZ CZOP OE OOO ZZA COEN 
REDAGUJE KONITĘT 


Aby jednak dwutygodniową przer- 
wę jąk najpożyteczniej, wykorzystać, 


towarzyszący nauczyciele prewadzą 
wykłady, nawiązując je przeważnie 
do tematów regionalnych, Ten sposób 


połączenia potytecznego 3  przyjem- 
nym daje, jak najlepsze, rezultaty. 
Młodzież chętnie przyjmuje wiadomo- 
ści wwiązane 3 terenem, me którym 
przebywa, 


Sprawa fizycmego rozwoju trakto- 
wana jest bardzo powaźnią, Poza kur 
sem jazdy na nartach, prowadzonym 
przez zawodowego instruktora, orga- 
nłzowane są wycieczki, gimnastyka, 
oraz wszystkie móżliwe w danych wa 
runkach gry sportowe, Zarząd domu, 
licząc się z tym, że przyjeżdżający: są | 
niedostatecznie zabezpieczeni w ubra | 
nie, mą do dyspozycji przybyłych cie- 
płe kostiumy narciarskie, Catkowity 
koszt pobytu wraz z przyjazdami nie 
przekracza półora tysiąca złotych. 


400 szewców 


zrzeszyłe się w Syóldz elni Rzemeślnicze| 


8 b. m. odbyło sie w Warsza» 
wie przy Al. [erozolimskich 
Nr 7 poświęcenie Spółdzielni 
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g a b $ | = LJ a 8 
„Wściekłe” telefony ruszają z miejsca 
Prywatni abonenci mogą już marzyć 
Wojewódzki Komitet PPS. w Lublinie |o niedalekim włączaniu ich do sieci 


2000 nowych numerów w. Centrali 
na Piusa, i 
2000 numerów w Centrali Podmiej- 
skiej (połączenia podmiejskie ekazane 
były dotychczas na uciążliwą į bezna- 
dzieiną drogę poprzez Centralę Miej» 
ską), 
| W ramach 2000 numerów Centrali 
Podmiejekiej uzyskują połączenia ze 
„pojemność" językową. Rzeczowe, za. | stolicą: Pruszków, Grodzisk, Podło» 
notowane przez automatyczne przy: ! wa Leśna, Milanówek, Radość. Ot- 
rządy, obserwacje wskazują ma to, że! wock, Łącznie Wanszaweki Urząd Tee 
rozmowy w Polsce są kiilunastokret: | !ekomunikacyjny dysponować więc bę 
nie dłuższe niż qp. w Sawecii: śred., dzie 17000 numerów, (20 proc. stanu 
dnia długość rozmowy wynosi obecnie | przedwojennego) 
w Warszawie ok, godziny, podczas|  Ressumując; prywatni abonenej mo- 
gdy w Szwecji wynosi około przepi- dą składać podania o przyłączenie ich 


ności przerabiania urządzeń telefonicz 
nych, importowanych z zagramicy, a 
przeznaczonych na znacznie mniejszą 


sowych minat! do sieci telefonicznej warszawskiej od 
3% dnia 1.8, br, Zapotrzebowanie bowiem 
BĘDZIE LEPIEJ... na telefony instytucyj. państwowych, 

Te powiedzenie (będzie  lepioj"') samorządowych | użyteczności publica 


nej glegaie do łego czasu wydatnemu 
zmniejszeniu | oczywiście z zastrzeżeą 
niem dalszego stosowania hierarghif 
potrzeb, będzie mógł otrzymać aparat 
telefoniczny abonent prywatny. 

A więc trochę cierpliwości... Szcze: 
gólnie przy nakręcaniu mumeu. (pa) 


nie jest, rzecz jasna, przekonywują- 
ce "= mie mniej jednak jet prawdzi- 
we, 

Precyzja i wysoki stopień technicz= 
uy. urządzeń telekommikacyjnych nie 
pozwalają aa zaepakojenie potrzeb te 
lgkomuntkacji droga, dźwidwjącej się 
a min, produkoji krajowej, 


traine ręczne, keble). 

Bkazami jesteśmy ne mport, Ale ter 
miny dostanezeń mie są niestety przez 
firmy zańramiezne gwarantowane wsze. 
śniej, jak po dwu, dwu i pół latach, 
Zamówienia u takimi terminami dosta: 
wy gostaty już poczymiene, 


PLANY NA PRZYSZŁOŚĆ 

Oprócz tych planów, niese jak wi- 
dać odległej przyszłości == są rów" 
nież i te na „jutro“, Są ane a tyle re- 
aine, że prace ned ieh urzeczywień" 
nieniem ea nie tylko rozpoczęte, ale 
już niejednefrotmie daleko gaawanso: 
weme. 7 
Należy podlreślić, że wszystkie te 
osiądnięcia będą wynikiem remontu 
I doprowadzenia do stanu używalnoś: 
gl smmelcu wyciątniętedgo g gruzów 
PAST=v aa Zielnej i Centrali ga ulicy 
Tłomsakiej, Tek więc w ciądu r. 1947 
(w miesiącach lipcu 4 sierpniu) otrzy- 
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BA AST Hn EET (aroma s1) 
odz. è ihia duszy! J, Chęcińs 
skiego, 
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le''; godz, 18 „Mąż pognebiony" Mo'iera. 
godz, 20.15 „Już nigdy nie skłamie”. 
PRASKI TEATR REWII (Zvemuntow, 
fka 8)! wesała rewia „ „Zimowa Parer 
Pw 17 i 198, W niedzielę i święta 


OLGA DIDUR W STOLICY 
iedzielę 8.bm o godz, 18 w sal 
zidowistowej „YMOA" “wystapi znaną 


piewarzka Olga Didur, 
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge 
pethneta | Wolet Zgoda i2, tel. 8.83.80, 
RECITAL A, JAKSZTASA 


e g. 18,15 w sali widowiskowe: 
CU A, Jaksutas daje > 
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EN 1 satyry. Bilety w kel 
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6000 numerów nowej Centrali na WIECZÓR MEDYCYNY 
Meicotowie (ul, Szustra), gdzie 50|, W niedzielę 9 b. m. o r" z ka | 


ląch Domu Medyków. ul. N 
obędzie się zabawa taneczną .,Wieczór 

rnawałowy Medycyny”. Zaproszenia 
Eironi We! greydieny M Lega Sn 
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o nabycia przy wejściu 
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O ile chodzi o opłatę, dzieci biedne 


proc. prac jest już wykonanych, 
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E ) wW KOLCE” 
względnie sieroty są 2 wszystkich ko aate s, Joska mA myelapt prawdopo- 
r Ý 
artów gwalníane. n Trasa”, ną mlodego  dranistopisarza 
polskiego, Kazimierza Barnasia. Freścią 


W ten sposób niewielkim kosztem, 
uczyiowie szkół warszawskich pozna: | Sz 
ją nieznany im często urok zimowych 
sportów w Tatrach ezy Sudetach. 


KONCERT WIŁKOMIRSKICH 


W najbliższ 
w ah wdowi 
przy ul. Kenepn 
rie, Wand. 


BZCZĘŚLIWE MIASTECZKO anda i Kazimierz Wiłkomirecy, 
i Row. Ga, hety x "ala Ć ni Gebethacrn i 
Młodzież szkół powszechnych ma wolłta Zgoda 17, tel 888 bog i pra, 


(KINA) 


jeszcze lepiej, niż ich starsi koledzy. 
Duży ośrodek w Opomiku koło Wro- 
awia jest wyposażony tak wspanise 
le że można śmiało mówić o idealnych 
warunkach wypoczynku, W komplek= 
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pracowników miejskich) wyjeżdża co 
miesiąc w góry pa radość į zdrowie, 
aby zapomnieć, choć przez ten krótki 


„,TĘCZA” (żolibora, Suzina 4): 
„Zakazane piosenki”, 
KINO OŚWIATOWE. (Żoliborz, PL In. 


okres czasu, o swoich ciasnych poko- | vglidów 10): „Meksyk 
: x tiety ulgowe w bprzed:przeduży dla 
kach w zniszczonych domach Ware członków związków zawodowvrh organi, 


szawy, (wk), 


warszawskich pe 
w RADIO 
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Warszawą 


Wyroby, sprzedawane w mno- 
wym sklepie, bedą gwarantowa- 
nej jakości, gdyż będą przyjmo” 
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Odbudowa i przebudowa Wielkiej 


przybiera realne ksztalty 


całej Wielkiej Brytanii. Trudności — 
jakie napotykać będzie na swej dro- 
dze budowa Stevenage, — stanowić 
będą bogate doświadczenie dla innych 
Wszyscy wyjeżdżać będą do Stevena- 


HNimochodumn, 


Piesek 


Nie zauważyłbym wcale Romka, — 
gdyby nie ten pies. W pewnej chwili 
poczułem, żę jakieś stworzenie trakt- 
tuje moją nogę, jak uliczną latarnię. 

Odskoczyłem, rzecz prosta, i już 
miałem kopnąć wstrętnego kundla, — 
gdy wtem patrzę — Romek. Stał na 
tym samym przystanku, w  towarzy- 
stwie wspomnianego bydłaka. 


równo duże domy czynszowe, jak i ma 
łe wille z ogródkami dla jednej ro- 
dziny. Wszystkie mieszkania ognzewa 
ne będą centralnie, (W Stanach Zje- 
dnoczonych, w Związku Radzieckim 


Miasteczko Stevenage -- pierwszym nowym miastem 


kańców na budowę pierwszego nowe- 
go miasta w Wielkiej Brytanii? Wiele 


Specjalny artykuł dla „Robotnika” 


brytyjskiej dziennikarki Janet Brooke 


Bomby, które spadły na Londyn w 
czasie ostatniej wojny, zniszczyły nie 
tylko wiele cennych zabytków, lesz 
jednocześnie zmiotły z powierzchu! 
ziemi liczne „slumsy“ (nędzne miesz- 
kania w najuboższych dzielnicach 
miasta), które stanowiły od lat wiełką 
troskę Anglii, Dzisiaj Wielka Bryta- 
mia przeprowadza zarówno odbudowę 
zniszczonych miast, jak i budowę zu- 
pełaie nowych, które umożliwią od- 
pływ mieszkańców z przeludnionych 
ośrodków, a szczególnie ze stolicy. 

Ponieważ Londya jest sercem kraju 
i ponieważ budowę pierwszych no- 
wych miast projektuje się właśnie w 
związku z „odludnieniem* stolicy, za- 
poznać: się musimy przede wszystkim 
z planem Wielkiego Londynu. 


Plan prof, Abercrombie 


Londyn, jak wszystkie wielkie prze | 


mysłowe miasta brytyjskie, rozrastał 
się w ubiegłym stuleciu w sposób zu- 
pełnie przypadkowy. Budowano fabry- 
ki i domy, ciasno jeden obok drugie- 
go. Szkoły wciśnięte zostały tam — 
gdzie było trochę miejsca, nie u- 
wmzględniając wcale potrzeb ludności. 
Sklepy powstawały albo na peryfe- 
riach, albo w bezplanowo budowanych 
dzielnicach handlowych. A 

„Nowe miasta będą czymś o wiele 
doekonalszym, niż wszystko, cośmy 
kiedykolwiek mieli w naszym kraju“, 
powiedział Lewis Silkin, brytyjski m!- 
mieter Planowania Miast i Wet. 

Jak zamierza on osiągnąć tę do- 
ckonałość? Pierwsze kroki postawio- 
ne zostały w sierpniu roku 1942, gdy 
profesorowi Abercrombie, znanemu an 
gielekiemu architektowi, powierzono 
opracowanie planu Wielkiego Londy- 
mu, Grupując wokół siebie kilka naj- 
tęższych mózgów kraju. profesor A- 
bercrombie stworzył swói plan, na 
podstawie którego zatłoczenie Londy- 
mu zredukowane zostanie. o 1.250.000 


„Wolna Polska“ w ostatnim swym 
Nr z daia 15VIII.46 roku oznajmiła, 
że „repatriacja z ZSRR jest w zasa- 
dzie zakończona na podstawie umowy 
z dnia 6.VII,45". 


Umowa ta nie rozstrzyga problemu 
repatriacji Polaków, lecz obywateli 
polskich, którzy do 17.1X.39 r. zamie- 
szkiwali w Polsce. 

Trudno przypuścić, żeby Polska za- 
pomniała, że istnieje 800.000 Pola- 
ków, którzy przyjechali do Rosji prze 
ważnie w 1915 roku podczas wojny 
poprzedniej (tak zw. uciekinierzy) i 
wcześniej — dla kawałka chleba. 


Prezydent KRN Bierut w jednej ze 
ewych mów powiedział, że do Polski 
wrócą nie tylko ci, których wypędziła 
z kraju burza wojenna, ale także i ci, 
którzy opuścili kraj w pogoni za ka- 
wałkiem chleba, Sądząc jednakże z 
tego, że o tych Polakach absolutnie 
nigdzie mie ma mowy, można pomyś- 


ERICH MARIA REMARQUE 


(58) 


mieszkańców ı conajmniej 1720 fa- 
bryk. Część ludności przeniesiona bę- 
dzie z przeludnionego centrum do 
ruzbudowanych dzielnic 
część ząś, około 400 tysięcy, zamiesz- 
ka w nowych zupełnie miastach, w 
których znajdzie pracę i dobre wa- 
runki życia. 

Wielki Londyn, Londyn, według te- 
go planu, dzielić się będzie na cztery 
pierścienie: wewnętrzny miejski, pod- 
miejski, pas zieleni i pas zewnętrzny. 
W Wielkim Londynie znajdą się te- 
reny położone w promieniu prawie 50 
km od dzisiejszego centrum miasta. 

Konieczność decentralizacji wydaje 
cię zupełnie jasna, gdy. weźmie cię 
pod uwagę, że przed pierwszą wojną 
prawie 50 procent fabryk mowo - wy- 
budowanych w Wielkiej Brytanii po- 
wstawało właśnie w Londynie, W la- 
tach międzywojennych 30 ptoc. zakła- 
danych fabryk otwierano już na przed 
mieściach miasta, a nie w przeludnio= 
nym centrum, Niestety temu ruchowi 
nie towarzyszył rozwój budownictwa 
mieszkaniowego, uwzględniającego po- 
trzeby robotników. Przemysł rozwijał 
sie głównie w zachodnich dzielnicach 
miasta. Większość zatrudnionych w 
nim robotników mieszkała w dzielni- 
cach wechodnich czy południowo - 
wschodnich.  Welkutek tego traci się 
wiele cemnego czasu na podróże do 
pracy i spowrotem, a koezty komuni- 
kacji stanowią znaczną pozycję w 
budżecie robotańka. 


Budowa nowych miast 
W związku z koniecznością „prze- 
rzedzenia“ Londynu profesor Aberc- 
rombie przewiduje budowę zupełnie 
nowych ośmiu czy dziesięciu miast. 
Pierwszym terenem, na którym po- 
wstać ma nowe miasto, jest małe mia- 
steczko Stevenage, położone o 50 km. 
od Londynu. Dlaczego wybrano właś- 
nie tę mieścinę, liczącą "6600 miesz- 


Ed 


t 


W sprawie powrotu Polaków z ZSRR 


leć, że nic się nie robi, żeby tym lu- 
dziom umożliwić powrót do Ojczyzny. 
Co to są za ludzie? To są ludzie — 
którzy w większości zachowali jezyk 
ojczysty polski, zachowali wiarę swo- 
ich ojców, a także przywiązanie do 
tradycji i kultury polskiej w życiu pry 
watnym, Trzeba to wszystko przeżyć 
samemu, żeby ocenić, ile ci ludzie o- 
kazali ongty obywatelskiej, poczucia 
godności, charakteru i miłości dla 
Polski, że nie zatracili cech narodo- 
wych, a zachowali oblicze polskie, 
Bardzo proszę Redakcję „Robotni- 


i| ka“ o postawienie w odpowiednich in- 


etancjach sprawy losu masy Polaków 
w ZSRR, aby dać możność wrócić lu- 
dziom, którzy przez długie lata nie 
przestawali kochać Ojczyznę, tęsknić 
i wzdychać do Niej. Będzie to rzeczy 
wiście alkcja przyjaźni poleko-radziec 
kiej — w czynie. 
Pozostaję z głębokim poważaniem 
H. K. 
Moskwa, w styczniu 1947 roku, 


Przekład Wandy Melce 


ŁUK TRIUMFALNY 


— Nie mówisz mi tego dość często — powiedziała i prze- 
ciągnęła się. Jak zadowolony kot, pomyślał Rawik. Jak kot za- 


dowolony i pewny ofiary. 
— Są chwile, że chętnie 


] bym cię wyrzucił przez okno. 
— Czemuż tego nie zrobisz? 


Nie odpowiedział. Oparła się plecami o poduszkę. — Nisz- 
czyć z miłości? Zabić dlatego, że jesteś za mocno kochany? 


Sięgnął po butelkę. — Boże — powiedział — czymże sobie 


na to zasłużyłem? Zbudzić się nocą i słuchać czegoś podobnego! 


— A to nie prawda? 


— Owszem, tak właśnie myślą trzeciorzędni poeci i kobie- 
ty, którym się to nigdy nie zdarza. 


— Ale i ci, co tak postępują. 


— Dobrze już, dobrze. 


— A ty mógłbyś tak zrobić? 

Rawik — daj już spokój tym ku- 
Zabiłem za dużo ludzi jako ama- 
erz i jako chirurg. Obojętne mi 
Nie wiele się buduje, zabijając. 
łości. W ten sposób ośmiesza się 


— Joanno — powiedział 
chennym gawędom. Źle trafiłaś. 


tor i jako fachowiec. Jako żołni 


to. Gardze życiem i szanuję ie. 
Kto dużo zabijał, nie zabije z m! 
i pomniejsza śmierć. 


sprawa. I nie dotyczy 
chwilę. — 
nad nią. — 


im szczęściem w obłokach. które mnie ciągnie 
Nigdy życie nie było tak cenne, 


pocałuję cię. 
jest tak mało warte. 


Światło. Ciągle nowe. 


między ciemnym błękitem oceanu i 


A śmierć, 
kobiet: to sprawa męska. — Zamilkł na 
Ale o czym my mówimy? — powiedział, pochylając się 
Czyż nie jesteś moją nieprzymuszoną miłością? Mo- 


to ani drobna, ani śmieszna 


do światła? Chodź, 
jak dziś, kiedy 


Biegło nad horyzontem, jak piana 


jaśniejszym błękitem nieba. 


Przylatywało bez tchu i razem z najgłębszym oddechem, źródło 


podmiejskich; dobra į bezpośrednia komunikacja, z 


-opaliłaś. 


czy w Szwecji istnieje system centra] 
nego ogrzewania całych bloków kilku- 
dziesięciu domów). 

Oczywiście zagadnienie mieszkanio 
we nie jest jedynym, jakie trzeba roz- 
wiązać w związku z planowaniem no- 
wych miast, Chodzi o warsztaty pra- 
cy, w- których znajdą zatrudnienie 
mieszkańcy. Chodzi również o ezko- 
ty, teatry, boiska, baseny pływackie 
no i o sklepy. . 

Każde z eześciu sąsiadujących ze 
sobą miasteczek, tworzących przyszłe 
Stevenage, posiadać będzie około 100 
eklepów. Dzisiejsze Stevenage etano- 
wić będzie właśnie jedno z tych mia* 
teczek. W ten sposób zachowany zo- 
sianie jego odrębny charakter i urok, 
lecz jednocześnie mieszkańcy korzy- 
stać będą mogli z nowoczesnych u- 
rządzeń cywilizacyjnych 

Do pierwszych robót należeć będą 
prace nad urządzeniami użyteczności 
publicznej — kanalizacja, wodociągi, 
prace niwelacyjne, drenowamie, budo- 
wa dróg, połączenia kolejowe, $a2, 
elektryczność, telefon itp. Roboty te 
potrwają około trzech lat. Jednocześ- 
nie biec będzie budowa domów miesz- 
kalnych dla tych wszystkich, którzy 
zatrudnieni będą przy budowie mia- 
sta, Niektóre z tych mieszkań będą 
pewnie miały charakter tymczasowy» 
inne zaś — stały. 


czynników złożyło się na tę decyzję, 
a więc: dogodne położenie dla rozwo- 
j (przemysł — oznacza 


ju przemysłu; 
możność zatrudnienia  osiedleńców); 


północnym okręgiem przemysłowym; 
położenie w pobliżu Londynu, który 
jest właśnie najbardziej  przeludnio- 
mym miastem. 

Linie kolejowe można łatwo rozbu- 
dować i zelektryfikować. Można bę- 
dzie również wznieść nowy dworzec i 
bocznice dla fabryk. 

Budowa nowego miasta potrwa pra- 
wdopodobaie 10 do 15 lat. Ludność 
wzrośnie z 6600 do 60.000. 


Stevenage miasto 
przyszłości 

Miasto Stevenage będzie się składać 
z sześciu mniejszych jakgdyby mía- 
steczek, z których każde posiadać 
będzie własne szkoły, sklepy, kościo- 
ły, kina, placówki społeczne itp. — 
Wepólna dla całego miasta dzielnica 
fabryczna znajdować się będzie w 
strefie zachodniej, za dworcem kolejo- 
wym. Główna ulica biec będzie na 
ekraju miasta, Ruch kołowy wyłączo- 
ny zostanie w ten sposób z poszcze” 
gólnych małych miasteczek i koncen- 
łrować się będzie ma głównej ulicy. 
Dzieci śpieczące do szkół nie będą 
więc narażone na ciągłe niebezpeczń: 
etwo wypadku, Każde z sześciu mia- 
eteczek oddzielone będzie od eąsied- 
niego parkami lub też szerokimi bul- 
warami. 

W mieście znajdować się będą za- 


ZAKŁADY STARAGHOWIGKIE 


w Starachowicach 


Przeszkody 


Stevenage będzie służyć za model 
dla budowy innych nowych miast w 


poszukuja od zaraz: 


1. Doświadczonego inżyniera, jako szefa Biura Normalizacji; 
2, Doświadczonego technika, jako kierownika Centralnego Magazy- 
nu Narzędzi; 


Do Fabryki Samochodów : 


3, Samodzielnego technika do dzi ału produkcji; 

4. Samodzielnego konstruktora; ć 

5. Młodszego konstruktora; 

6. Kreślarza — kopistę; 

7. 2-ch techników do biura fabry kacji, obeznanych z obróbką me- 
tali i montażem samochodów; 

8. Technika, obeznanego z obróbką termiczną; 

9. Technika, obeznanego z konserwacją i wypożyczalnią narzędzi. 


Do Biura Inwestycji i Odhuiłowy: 


10. Statyka, do statycznych obliczeń konstrukcji żelbetowych 1! sta- 
lowych; 
11. Technika budowlanego do spo rządzania kosztorysów; 


prac konstrukcyjnych; j 


| 2-ch techników budowlanych do 
fabrycznych centralnego ogrze- 


. 3-ch konstruktorów do instalacji 
wania i wodociągowych; 
Technika do Wydziału Ruchu. 


Do Stacji Opieki nad Matką i Dzieckiem: 


15. Wykwalifikowanej pielęgniarki. Wymagane ukończenie szkoły 
pielęgniarskiej i praktyka. 
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Warunki wynagrodzenia do omów ienia. Zapewnione przydziały apro- 
wizacyjne i stołówka. 


Zgłoszenia osobiste lub pisemne z życiorysem 1 odpisami świadectw 
pod adresem Zakładów. 


i razem odblask, prymitywna radość, że tak świeci, tak błyszczy, 
tak niematerialnie płynie... 

Jakże połyska nad jej głową — myślał Rawik — jak bez- 
barwna aureola. Przestrzeń bez perspektywy. Jak oblewa jej ra- 
miona. Mleko z Chanaan, przędza niebiańskiego jedwabiu. Jak 
tu być nagim? Skóra chwyta je i odrzuca, jak skały i morze, tę 
pianę świetlaną, te przezroczyste nieporozumienie, suknię naj- 
cieńszą z najdelikatniejszej mgły. 

— Jak długo już tu siedzimy? — spytała Joanna. 

— Osiem dni. 

— To jakby osiem lat, co? 

— Nie — powiedział Rawik — zaledwie osiem godzin. 
Osiem godzin i trzy tysiące lat. Tu, gdzie stoisz w tei chwili, 
stała trzy tysiące lat temu młoda kobieta z Etrurii, a wiatr tak 
samo niósł się oceanem, siejąc Światło z Afryki. 

Zwinęła się koło niego na skale. — Kiedy musimy wracać 
do Paryża? 

— Zobaczymy wieczorem 

— Czy wygrywamy? 

— Nie dosyć. 

— Grasz, jakbyś przywykł. A może i rzeczywiście przywy- 
kłeś. Naprawdę nic nie wiem o tobie. Czemu to krupier wita 
cię, jakbyś był milionowym fabrykantem broni? 

— Wziął mnie za fabrykanta broni. 

— Nieprawda, i ty go poznałeś. 

— Udawałem, żeby być grzecznym. 

— Kiedy byłeś tu ostatnim razem ? 

— Nie wiem. Kiedyś, wiele lat temu. Nadzwyczajnie się 


w Kasynie. 


Powinnaś mieć zawsze taką opalonę cerę. 

— W takim razie powinnabym tu zawsze siedzieć. 

— A chciałabyś? 

— Nie przez całe życie. Ale chciałabym zawsze żyć tak, jak 
teraz. — Odrzuciła włosy na ramiona — pewno myślisz, że je- 
stem bardzo płytka, co? 

— Nie — powiedział Rawik. f f 

Uśmiechneła się i odwróciła ku niemu. — Wiem, że to pły” 
tkie, ale mój ty Boże, ileż to tei płycizny w naszym nieszczęsnym 


ge, aby przyjrzeć się jego rozwojowi 
i czenpać z przeprowadzanych tu prac 


natchnienie, 

Stevenage będzie miastem ultra-no- 
woczesnym. Fabryki mie będą tu dy- 
mić, Domy wyposażone zostaną w u-| 


rządzenia oszczędzające pracę domo- 
wą, Szerokie ulice, zieleń, piękne bu- 


Dlaczego więc, gdy zaczęto projek- 
tować tę budowę — powstało nagle 
tyle objekcji? Zwykle dużo i gorliwie 


mówi się o odbudowie wtedy, gdy w tał 


grę nie wchodzą własne intereey. O- 


— Kopę lat, co słychać itd. 

Nie widzieliśmy się przez całą woje 
nę. Po pierwszych chaotycznych po- 
witaniach, postanowiliśmy wypić sym- 


| pesa setkę wódki. 


— Ale u mnie — zastrzegł Romek. 
—— Po co mamy szukać knajpy, kiedy 


mieszkam w sąsiednim domu. Bute- 
leczka się znajdzie. 
Znalazła się. A mieszkał, trzeba 


przyznać, ładnie. Nowłutkie mebelki, 
dywan, radio, jakieś figurki i krysse 


Yon , 
Bardzo kulturalnte. 
Tylko ten pies mnie złościł. Nie pa- 


czywiście jest kategoria ludzi, która ; 
boi się wszelkich znacznych zmian. | (a E są 


są ludzie, którzy mie 
ich rozrosło się; 


W Stavenage 
chcą, aby miasto 


Jeszcze inni obawiają się, Że zostaną 


im odebrane domy, w których rajen 


na świat į mieszkali przez długie lata. 
Dla nas Anglików — dzisiejszy o- 


kres jest cudowną sposobnością prze- 
budowy naszego kraju, Raz już w hi- 
storii po wielkim pożarze 


w r. 1666 
nadarzyła się również wielka okazja, 
aby zrobić z Londynu piękne miasto. 
Okazję tę zmarnowaliśmy.. Prywatne 
interesy stanęły na przeszkodzie rea- 
lizacji planu Krzysztofa Wren 'a, któ- 
ry chciał zbudować w stolicy szerokie 
aleje, wielkie place i piękny bulwar 
wzdłuż Tamizy. ` 

Dzisiaj napotykamy te same trudno 
ści: prywatne interesy, egoizm, zbyt 
wielki podział kompetencji. Ale mi- 
nister Silkim zdecydowany je prze- 
zwyciężyć wszystkie te przeszkody. 

Jedną z najważniejszych cech cha- 
raktetystyczaych nowego planu budo- 
wy miast jest fakt, że rząd będzie 
właścicielem ziemi (w lecie parlament 
uchwali zapewne ustawę w tej spra- 
wie). Możliwa jest dzierżawa na o- 
kres do 99 lat, lecz budowa domów, 
fabryk, sklepów i innego rodzaju bu- 
dynków musi odpowiadać ogólnemu 
planowi + symetrii miasta jako całości. 

Planowe budownictwo miast, zapew- 
niające dobre warunki życiowe—jest 
dobrą inwestycją. Taka inwestycja 
przyniesie jako dywidendę: zdrowie i 
dobrobyt narodu. Lecz dla wykonania 
tego planu potrzebne jest zaufanie, 
wepółpraca, a przede wszystkim od- 
waga. (tłum. D. R.). 


Nowa lokomotywa 


życiu! Mieliśmy tyle wojen, 


ce mieli lepsze życie. 
— Owszem. 
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przyzwyczaili się do cichego życia., zonik i wyrwał Romkowi z reki kawal 


Na nowy most kolejowy na Sanie 
jako pierwszy, 261-szy parowóz, 


licznie. 
Zaraz na wstępie stłukł pekny wa* 


Nic nie szkodzi — rzekł lekcewa 
żąco przyjaciel. 

Widocznie sprawy materłalne nto 
grały u niego roli, 

Potem sympatyczne stworzenie wy” 
lało nam butelkę wódki za pomocą 
szarpnięcia obrusa zębami. 

Tu już Romek okazał lekkie zde” 
nerwowanie, lecz zmitygował się za- 
raz, głaszcząc nawet pieska po kue 
dłach. 

— Co za fanatyczny miłośnik zwie” 
rzat — myślałem z podziwem. 

Przez 10 minut piesek leżał spokofe 
nię pod stołem i zapomnieliśmy o nim 
prawie, 

Następnie... 

Być może, w toku dyskusji Romek. 
poruszył nogą.: Może nawet niechcący 
trącił pieska. Dość, że chłop zerwał 
się nagle z okrzykiem bólu i z kun- 
dlem u prawej łydki. 

Wywrócił „przytem stolik i cała za” 
wartość puszki skumbrii w tomacie 
znalazła się na mych spodniach. 

— (o robisz! — wrzasnąłem. 

— A ty co? — pienil się Romek.-— 
Przyprowadzasz jakieś bydlę, które 
m; demoluje mieszkanie, wylewa wód- 
kę i gryzie! Ładnego masź pieska! 

— Ja mam pieska. Ty masz pies* 
ka! 

— To nie mój!_Z tobą przyszedł! 

— Ze mną? Wyraźnie szedł koło 
ciebief s» uuowosaumedęe 

Pieskie nieporozumienie... 

A. TOM. 


m aea 


na nowym moście 


pod Rozwadowem wjechał, 
naprawiony w Lublinie. 
(Film Polskt) 


À ; głodu, zamieszek, rewolucyj, infla- 
cyj — a nigdy odrobiny pewności, 
czasu. A teraz powiadasz, że nadchodzi nowa wojna. 


lekkości, spokoju, po prostu 
Nasi rodzi- 


— Mamy tylko to jedno, krótkie życie i ono mija. — Wspar- 


ła dłonie na ciepłym kamieniu. 


— Nie jestem wiele warta, Ra 


wik. Nic mi nie zależy na tym, żeby żyć w historycznych czasach. 
Chciałabym być szczęśliwa, a nie, żeby wszystko było takie cięż- 


kie i trudne. To wszystko. 
— I któżby tego nie chciał, 
— Ty także? 
— Ależ oczywiście! 


Joanno? 


Choćby ten błekit, myślał Rawik. Ten bezbarwny prawie 
błękit horyzontu, gdzie niebo zanurza się w wodzie, a który czer- 


. 


nieje w burzy, ogarniającej zenit i morze, aż po te oczy, które tu 


są bardziej błękitne, 


niż były kiedykolwiek w Paryżu. 


— Chciałabym, żebyśmy mogli — powiedziała Joanna. 
— Ależ możemy — tymczasem. 


— Owszem, tymczasem „na 


parę dni, ale potem trzeba bę” 


dzie znów wracać do Paryża, do nocnego klubu, gdzie nic się nt 
zmienia, do życia w brudnym hoteliku... 


— Przesada. Twój hotel wcale nie jest brudny. Mój, owszem, 


prócz pokoju, gdzie mieszkam. 


Oparła łokcie na 
tozow opowiada o tobie euda. 


kolanach. Wiatr rozwiewał jej włosy. — Me- 


Szkoda, że tak się wszystko źle 


składa. Mógłbyś zarabiać kupę forsy. Szczególnęe jako chirurg. 


Profesor Durant... 


-— Skąd że ten ci sie przypomniał? 


— Czasami przychodzi do 


„Szecherezady”. Kasjer, Renć, 


mówi, że ten to palcem nie kiwnie taniej niż za dziesięć tysięcy 


franków. 


— René jest dobrze poinformowany. 


_— A czasami przeprowadza 


dwie lub trzy operacje dziennie, 


Ma podobso wspaniały dom, Packarda... 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


